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Zarząd 


Egzemplarz cus azte: 


nitki Akcyjnej „Składnira Straiy Potammyti" dr 


Niniejszem zawiadamia Akcjonarjuszów, że w dniu 20 lipca 1924 r. o godz. 10 rano w lokalu 


Związku Florjańskiego w Warszawie, Al. Jerozo imskie 41 odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akejonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym. 

l. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej: 

3. Zatwierdzenie bilansu na 3l grudnia 1923 r. rachunku zysków i strat, podział zysków 
i udzielenie pokwitowania Zarządowi. 

4. Upoważnienie Zarządu do oszacowania majątku Spółki, do przeliczenia kapitału akcyjnego 
na złote i określenie nominalnej wartości akcji w złotych i do wszelkich czynności związa- 
nych z przejściem na bilanse złote. 

5. Powiększenie kapitału akcyjnego przez wypuszczenie nowej emisji, z wyłączeniem dawnych 

akcjonarjuszów od prawa pierwokupu, celem kupna nieruchomości. 
Zmiana statutu i wprowadzenie akcji uprzywilejowanych. 
Upoważnienie Zarządu do kupna nieruchomości. 


Określenie ilości członków Zarządu i ich wybór. 


So OI SI $ 


Wybór Komisji Rewizyjnej. 

10 Wnioski Akcjonarjuszów i sprawy bieżące. 

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, winni stosownie do $ 26 sta- 
tutu Spółki, złożyć w Zarządzie — Senatorska 29. — Galerja Luksenburga akcje lub kwity depozy. 
towe najpóźniej do dnia 13 lipca 1924 r. 


UWAGA! W razie niedojścia do skutku zebranie prawomocne odbędzie się w drugim terminie dnia 


3 sierpnia 1924 r. w lokalu 


Związku Florjańskiego o godz. 10 rano. 
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Wiadomości bieżące. 


Uroczyste otwarcie i obrady zjazdu odbywać się 
będą w wielkim gmachu Politechniki Warszawskiej. 

Ćwiczenia i pokazy odbywać się będą na polu 
mokotowskim (pole wyścigowe). 


Uczestnicy zjazdu w drodze do Stolicy opłacają 
normalny bilet kolejowy, w drodze zaś powrotnej ko- 
rzystają z ulg. 


I-szy wojewódzki Zjazd straży w Poznaniu. 


W nawiązaniu do treści wzmianki. zamieszczo- 
nej w Nr. 10-ym „Przeglądu Pożarniczego” (na str. 
154) przypominamy o l-ym zjeździe wojewódzkim 
w Poznaniu, który odbędzie się w dniu Z0-ym 
lipca: 

Tem pierwszy zjazd strażactwa Wielkopolskie- 
go ma wykazać całej Polsce oraz miejscowym wla- 
dzom samorządowym i społeczeństwu Wielkopol- 
ski liczebność, tężyznę i sprawność strażactwa, po- 
budzając do czynu i dalszej wytrwałej pracy a spo- 
łeczeństwo i władze do współpracy nad doskona- 
leniem stanu obrony przeciwpożarowej. 

Zbiórka drużyn dnia 20-go lipca o godz. 6-ej 
rano na boisku „Sokoła* dla doknania próbnych 
ćwiczeń, poczem o godz. 9-ej nabożeństwo wi ko- 
ściele Famym. 

O godz. 10-ej rano pochód ulicami miasta i de- 
filada przed władzami i starszyzną strażacką, 

O godz. ll-ej posiedzenie delegatów w sali 
ogrodu zoologicznego z następującym porządkiem 
obrad: 1. Powitanie przez prezesa Związku. 2. Prze- 
mówienia delegatów poszczególnych Związków, 
3. Referat o organizacji pożarnictwa w woiewódz- 
twie Poznańskiem i 4. Referat o rozwoju pożarni- 
ctwa w Polsce. 

Następnie przerwa obiadowa. 

O godz. 2-iej zbiórka drużyn strażackich na 
boisku „Sokoła“. 

O godz. 3-iej ćwiczenia według następującego 
porządku: 1. Musztra drużyn okręgowych, 2. Musz- 
tra Wielkopolskiego hufca, 3. Ćwiczenia wolne z to- 
portkami w 4-ch obrazach, 4. Cwiczenia taktyczne. 
Zawody poszczególnych drużyn o nagrody i 5. Ogło- 
szenie wyniku zawodów i wręczenie nagród. 

O godz. T-ej min. 30 wiecz. pochód na rynek i za- 
kuńczenie zjazdu. 
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Sikawka automobilowa 


ostatni model 


nadeszła do Krakowa. Na żądanie szczegółowe 
oferty 


Centralny zakład fabryczny urządzeń strażackich 


Inż PAWEŁ LIS 


Kraków, al. Dłaga Na 1. 
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Osobiste, 


St. instruktor do spraw pożarnictwa druh 
Wacław Mierzanowski mianowany został z dniem 
1 lipca r. b. inspektorem do spraw pożarnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Florjańskiego w War- 
szawię. 


Instruktor do spraw pożarnictwa druh Zyg- 
munt Holewiński mianowany został z dniem 1 lipca 
r. b. inspektorem do spraw pożarnictwa przy Zarzą- 
dzie Głównego Związku Straży Pożarnych w! War- 
szawie. 


Instruktor do spraw pożarnictwa przy Związ- 
ku Straży Pożarnych woj. Krakowskiego druh 
A. Biedroń-Kalinowski mianowany został inspekto- 
rem do spraw pożarnictwa przy tymże Związku. 


Instruktor do spraw pożarnictwa druh Eu- 
geniusz Rusiecki mianowany został inspektorem do 
spraw pożarnictwa przy Związku Straży Pożar- 
nych woj. Łódzkiego. 


Z powodu letniego wypoczynku redaktora na- 
szego pisma druha S. Pągowskiego numer niniei- 
szy wydajemy z opóźnieniem i połączony. 


DE E Gr 8 trb Erd C tr) taż a GR EB? Gr) Grot? Gr 


Rapelmisttz orkiestr wojskowych 


z wieloletnią praktyką przyjmie posadę w straży 
pożarnej. 
Ze względu na znaczne kwalifikacje pożądani 
są poważni reflektanci. 
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) Wynagrodzenie stosownie do umowy. 

Ą Oferty nadsyłać należy do I-go oddziału Stra- 
ży Warszawskiej (ul. Nalewki 3) pod adresem 

ę WP. Jan Thiel iub do Administracji „Prze- 

l glądu Pożarniczego“, 
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sokolskie, harcerskie, cechowe, górnicze, 
wszelkich związków i korporacji wykonywa 


i SZTANDARY STRAŻACKIE 
dla 


egz. od 1835 r. 
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własnej wytwórni 
ora Artystyczna P-acownia Haftów 
poleca materje, galony, frendzle, chwasty i t. p. 
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Rok X. 


TREŚĆ Wiadomości bieżące. Osobiste. 
państwowym zjazdem, 


— a 


Warszawa, dn. 15 lipca 1924 r. 


W przeddzień przeglądu sił naszych — przez §. Pągowskiego. 
Wpływ ćwiczeń strażackich na rozwój fizyczny. Z życia sportowego w strażach. Z ostatnich 


Nr. 11—12. 


Przed Il-im ogólno- 


tygodni, Wielkie niebezpieczeństwo — przez dr. Wł. Cbodeckiego. Pożarnictwo zagranicą. Korespondencje. Kronika, 


W przeddzień przeglądu sił naszych. 


Każdy zjazd, a temwięcej zjazd ogólno-państ- 
wowy, jest przeglądem sił strażactwa polskiego, 
jest rachunkiem z prac dokonanych w danym okre- 
sie, jest sprawdzianem wartości duchowych i za- 
wodowych naszej korporacji, zapisując się nieza- 
tartemi wspomnieniami w pamięci współczesnych 
i w historji. 

Rok bieżący — 1924-ty stanie się historycznym 
dla strażactwa naszego. Oto bowiem Rada Naczel- 
na Głównego Związku Straży Pożarnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, ukonstytuowanego na l-ym zjeź- 
dzie ogólno-państwowym we wrześniu 1921-go ro- 
ku, zwołuje do Warszawy na dzień 15-ty, 16-ty 
i 17-ty sierpnia r. b. drugi w odrodzonej Polsce, 
a pierwszy po zjednoczeniu się strażactwa polskie- 
go, zjazd ogólno-państwowy. 

Na zew władz naczelnych ma stanąć w Stoli- 
cy Polski — drogiej sercu każdego polaka — War- 
szawie potężny hufiec bojowników z pożarami, 
z wrogim żywiołem, podkopującym korzenie krzep- 
nącej Ojczyzny, — hufiec wielotysięczny, liczniej- 
szy niż na pierwszym zjeździe, albowiem spotęgo- 
wany trzyletnią pracą organizacyjną, owiany jesz- 
czę silniejszem dążeniem do wzmocnienia obrony 
przeciwpożarowej wzrastających i potężniejących 
w Państwie warsztatów twórczej pracy, bardziej 
zasobny w doświadczenie, przeto tem samem wię- 
cej świadomy swych obowiązków wśród stale 
zwiększającego się ogromu zadań i pracy. 

W pierwszym ogólno -państwowym zjeździe 
wzięło udział trzy tysiące ośmiuset kilkudziesięciu 


delegatów, przyczem reprezentowali oni ogółem 
742 drużyny, a wiele straży, rozbitych działania- 
mi wojennemi i inwazją bolszewicką, nie miało moż- 
ności wydelegować swych przedstawicieli. Obecnie 
liczymy w Polsce samych tylko straży ochotui- 
czych 2,830, obok obok 28 straży stałych po mia- 
stach oraz kilkudziesięciu drużyn kolejowych i kil- 
kuset pogotowi wojskowych, drużyn harcerskich 
bw [5 

Czyżby tak pokaźna liczba placówek strażac- 
kich, znacznie liczniejsza i bardziej spoista organi- 
zacyjnie niż w roku 1921-ym, nie była zdolna za- 
prezentować w Stolicy hufca potężniejszego, a więc 
liczącego więcej niż cztery tysiące uczestników ? 

Niezłomnie w to wierzyć należy, że liczba 
uczestników Il-go ogólno-państwowego zjazdu bę- 
dzie odpowiedzią na zapytanie, które teraz sta- 
wiamy. 

Każda straż związkowa w mieście wojewódz- 
kiem, czy powiatowem, w małem miasteczku czy 
we wsi, lub wreszcie w wiosce, położonej niekiedy 
zdala od kolei, gdzie nie udziela się w tak znacznym 
stopniu tętno żvcia wielkomiejskiego, gdzie wiado- 
mości z gazet (nielicznie otrzymywanych i pobież- 
nie czytywanych) docierają tylko do jednostek, wy- 
każe, niewątpliwie, że docenia znaczenie przegla- 
du sił korporacji, aby nietylko ilością uczestników 
na zjeździe, lecz również liczbą straży reprezento- 
wanych wykazać społeczeństwu polskiemu i stra- 
żactwu Świata całego, że wszędy świadomv swych 
zadań obywatel polski organizuje placówki samo- 


IŻ: 


pomocy społecznej 
żywiołem. 

Każdy człowiek, a zatem każde zrzeszenie 
z woli człowieka powstałe a wolą, rozumem, Świa- 
domością i współpracą człowieka w istnieniu 
i działalności utrzymywane, musi po chwilach pra- 
cy, zabiegów i znoju przyjrzeć się rozmiarom dzie- 
ła przez się dokonanego i nabrać sił, wiary i otu- 
chy do dalszych wysiłków nad doskonaleniem te- 
go dzieła. Trzyletni okres pracy naszej od pierw- 
szego zjazdu ogólno-państwowego obfituje w dość 
pokaźne rezultaty, abyśmy na ich podstawie mogli 
spojrzeć w przyszłość z głębszą wiarą w skutecz- 
ność naszych poczynań i pracy, jaka nas czeka. 

Czeka zaś nas w najbliższem trzechleciu pra- 
cy co niemiara. Program tej pracy, nakreślony 
przez władze naczelne, zyskał swój wyraz w do- 
niosłych uchwałach Rady Naczelnej Głównego 
Związku z dnia 16-g0 marca r. b. Dwadzieścia sie- 
dem rezolucyj, zapadłych na tem posiedzeniu Rady 
Naczelnej, stwarza wytyczne działania nietylko dia 
Głównego Związku i Związków Wojewódzkich, ale 
także i dla poszczególnych straży związkowych 
Gdy się zatem zieżdżamy do Stolicy, aby przeko: 
nać się wzajemnie, jak potężne są kadry organiza- 
cji naszej, niechaj te wytyczne programu naszej 
działalności na przyszłość najbliższą, wraz ze spo- 
sobami jego urzeczywistnienia, staną się myślą 
przewodnią obrad i uchwał zjazdu, a głęboko wpo- 
icne w świadomość obecnych niechaj za ich pośred- 
nictwem przenikną w szeregi członków wszystkich 
straży i w czyn wprowadzane niechaj podnoszą 
spiesznie wartości ideowe i sprawność bojowa dru- 
żyn strażackich w Polsce. 

Zjazd tegoroczny ma się odbyć z udziałem de- 
legatów strażactwa państw z Polską zaprzyjaźnio- 
nych. I chociaż liczebnie, w stosunku do terytor- 
jum Państwa, strażactwo w Polsce, jak to niejed- 
nokrotnie przytaczaliśmy, pozostaje w tyle poza in- 
nemi państwami, wykażmy przedstawicielom za- 
granicy, że jakościowo, t. j. stopniem sprawności 
zawodowej i niezłomną mocą ducha a umiłowaniem 
idei strażackiej, która ożywia wszelkie wysiłki i po- 
czynania nasze, stoimy na poziomie nawet wyż- 
szym niekiedy, niż strażactwo państw innych. 
Przedstawiciele zagranicy, gdzie wrogowie Polski 
sieją stale nikczemne wieści o rozbieżności narodu 
polskiego i braku spoistości wewnętrznej, niechaj 
stwierdzą naocznie kłamliwość takich sądów. 

A społeczeństwo własne niechaj ma możność 
bliższego zapoznawania się z korporacją, gdzie "ie 
masz miejsca na swary i waśnie partyjne lub pora- 
chunki osobiste, ale gdzie w zgodnym ordynku, ra- 
mię przy ramieniu stają karni obywatele, strażacy- 
ochotnicy, do łacznego wysiłku w celu pokonywa- 
nia jednego z najwiekszych wrogów gospodarczej 
potęgi Państwa Polskiego. 

Abyśmy jednak wykazali karność i dyscypline, 
oraz spoistość korporacyjną organizacji naszej, zy- 
skując dla siebie pogłebienie jeszcze tych cech, mu- 
simy wszyscy spełnić swój obowiązek, wszyscy 
wykonać sumiennie i bez wyjątków rozkaz i zew 
władz naczelnych. 

Na obecnym, Il-im ogólno-państwowym zjeź- 
dzie każda straż pożarna powinna być reprezento- 
wana. W zgodnym ordynku stanąć winny obok 


do walki z niszczycielskim 


PRZEGLĄD POŻARNICZY 


Ne 11—12 


delegatów przeważającej w Polsce liczby straży 
ochotniczych, przedstawiciele straży stałych (za- 
wodowych), oraz delegaci drużyn fabrycznych. 
kolejowych, wojskowych, drużyn pożarnych har- 
cerskich, drużyn przy kółkach rolniczych, szkołach 
rolniczych, seminarjach nauczycielskich i t. p. 

A nad tym karnym hufcem strażackim powiać 
powinny symbole idei naszych — sztandary, które 
najwymowniej wykażą ilością swoją na zjeździe po- 
tęgę strażactwa polskiego. Dlatego rzucamy ha- 
sło: „Oczekujemy i witać będziemy wszystkie 
sztandary straży pożarnych na zjeździe w Stolicy!“ 

Wzorem I-go ogólno-państwowego zjazdu nie 
omieszkają, niewątpliwie, wziąć udział w zieździe 
cbok przedstawicieli Rządu liczni delegaci same- 
rządów (województw, powiatów, miast i gmin), aby 
wraz z przeglądem rezultatów współdziałania sa- 
morządów w organizacji obrony przeciwpożarowej 
bliżej zapoznać się mogli z niedomaganiami strażv 
i trudnościami na drodze rozwoju pożarnictwa 
w Polsce. Niechaj gotowość współpracy samorza- 
dów z obywatelskiemi placówkami samoobrony 
uwidoczni się we wspólnych obradach i pracy 
twórczej na ogólno-państwowym zjeździe. 1)0 
Was, Drulhowie-strażacy, apelujemy zainteresujcie 
zjazdem dla dobra własnego samorządy miejsco we, 
zyskując jaknajliczniejszy udział ich przedstawi- 
cieli w zjeździe. (Na l-y ogólno-państwowy zjazd 
przybyło 54 przedstawicieli miast, 27 przedstawi- 
cieli sejmików i 2 przedstawicieli gmin). 

Łącznie zaś ze zjazdem w Stolicy ma odbyć się 
z zalecenia władz naczelnych na terenie całej Pze- 
czypospolitej t. zw. „Tydzień strażacki“ — zbiór- 
ka-kwesta, która przez odpowiednie plakaty, odez- 
wy, jednodniówkę, odczyty i t. p. spopularyzuje 
w szerokich warstwach społeczeństwa idee samo- 
pomocy społecznej w dziedzinie walki z pożarami, 
a osiągniętemi z kwesty funduszami zasili straże 
i Związki, wykazując społeczeństwu konieczność 
stałego popierania straży przez umożliwianie in 
kompletowania najniezbędniejszych a mowoczes- 
nych środków walki z pożarami, wzmacniających 
siły bojowe bezinteresownych obrońców. 

Niechaj żadna ze straży w tygodniu zjazdu niż 
omieszka przeprowadzić na terenie swej działalnoś- 
ci zbiórki-kwesty, niechaj w dniach naszej współ- 
nej pracy na zjeździe nie będzie w Rzeczynosno! - 
tej obywatela, który nie zainteresuje się stra- 
żactwem i nie przyczyni się, we własnym zresztą 
interesie, do jego rozwoju. Gdy jedni z Was, Dru- 
howie, pospieszą spełniać swe obowiązki w Stolicy. 
inni, których pieczy pozostawione będzie mienie 
Państwa i obywateli, niechaj wytężą swe siły nad 
możliwie starannem zorganizowaniem i przepro- 
wadzeniem zbiórki-kwesty. Przegląd sił w Stolicy 
niechaj się stanie zarazem przeglądem sił naszych 
w całej Rzeczypospolitej! 

Jednym z Was, Druhowie, życzymy jaknajlicz- 
niejszego spotkania się w Warszawie i wydatnyci 
rezultatów zjazdu! Innym — owocnych wysiłków 
około „Tygodnia strażackiego!“ A wszystkim nam 
niechaj się spełnią życzenia zyskania potężnycai 
sił do pracy wytężonej, pracy nieustającej, pracy 
twórczej, która jedynie zapewni umiłowanemu po- 
żarnictwu rozkwit, a Ojczyźnie potęgę i dobrobyt! 

S. Pągowski. 
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Przed Il-im ogólno-państwowym zjazdem. 


Wiadomości bieżące. 


Cdezwa do straży. 


Druhowie! Pierwszy Ogólno-Państwowy Zjazd 
delegatów Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, odbyty na jesieni 1921 roku, poza swą ściśle 
zawodową stroną, poza przeglądem i wykazaniem 
sił społecznych w zakresie zorganizowanej samo- 
pomocy do walki z groźną klęską pożarową, poło- 
Żył trwałe podwaliny pod zjednoczenie wszystkich 
straży pożarnych. 

Stanowimy w dobie obecnej wielką korporację 
społeczną, której przyświeca obok wzniosłego ha- 
sła „W jedności — siła“, głęboka w swej istocie 
idea budzenia i umacniania w Świadomości społe- 
czeństwa cnót obywatelskich, jak karność, odwaga 
i poświęcenie się. Stanowimy już zorganizowaną 
część społeczeństwa, zdolną do pracy twórczej, 
w myśl obowiązków obywatelskich, dalecy od 
wszelkich tendencyj o zabarwieniach tego czy in- 
nego stronnictwa politycznego. 

Każda zorganizowana praca społeczna, każda 
akcja zrzeszonych obywateli, którym przyświeca 
jedna myśl przewodnia, musi mieć momenty, w któ- 
rych rzutem spojrzenia wstecz ocenia się prace 
i wysiłki dokonane, czerpiąc z nich doświadczenie 
na przyszłość, a co najważniejsza, wykreśła się 
kierunek dla dalszych dążeń i działalności. 

Trzyletni okres, dzielący nas od pierwszego 
Zjazdu Ogólno-Państwowego, wypełniły zabiegi 
około ujednolicenia naszej działalności, wyszukania 
i dokładnego poznania dróg i warunków, w jakich 
w dalszym ciągu kroczyć ma strażactwo polskie ku 
utrwaleniu dobrobytu społeczeństwa. 

W myśl powyższego, Rada Naczelna Głównego 
Związku Straży Pożarnych na posiedzeniu swem 
w dn. 16 marca r. b. postanowiła zwołać 


Ogólno-Państwowy Zjazd delegatów Straży Pożar- 
nych w okresie 15, 16 i 17 sierpnia r. b. do Warszawy. 


A w celu zainteresowania społeczeństwa akcją 
przeciwpożarową i zapoznania z życiem strażactwa 
polskiego, a zarazem dania możności jaknajszerszym 
warstwom obywateli wykazania swej symnatji 
i uznania dła działalności Strażactwa Połskie- 
g6 Rada Naczelna na wyżej wspomnianem posie- 
dzeniu postanowiła przeprowadzić na ziemiach 
Rzeczypospolitej, jednocześnie we wszystkich Jej 
zakątkach, gdzie tylko dociera nasza organizacja: 


Tydzień Strażactwa Polskiego w czasie od 10 do 17 
sierpnia b. r. pod hasłem 


„Społeczeństwo — Strażakowi”. ~“ 


Odwołujemy się więc do Waszego, Druhowie, 
poczucia korporacyjnej łączności i dyscypliny, wzy- 
wając do zmobilizowania wysiłków, aby zainicjowa- 
ua akcja wypadła jaknajwspanialej, przynosząc 
chlubę szeregom związkowych straży, wywołując 
w społeczeństwie tem większe uznanie dla spraw- 
ności organizacyjnej naszych straży pożarnych. 

Przybywajcie więc, Druhowie, licznie na Zjazd 
do Warszawy, a stolica Państwa powita Was ser- 


decznie, widząc w Waszych karnych zastępach 
przejaw solidarności obywatelskiej. Strażacy! Ma- 
cie możność przez Swych przedstawicieli delego- 
wanych na Zjazd, zaprezentować narodowi w Jego 
stolicy tężyznę duchową prowincji, tkwiącą w ser- 
cach Waszych, powiązanych w trwały łańcuch 
zjednoczenia korporacyjnego. 

Macie również możność, strażacy, przez wy- 
tężoną akcję zbiorową na miejscu, osiągnąć ten 
wynik, że przypadający razem ze ziazdem 


Tydzień strażacki 


stanie się potężnym głosem i czynem uświadamia- 
jacym najszersze warstwy ogółu o tem, kim jest 
dla narodu 


obywatel — strażak — ochotnik. 


Szczegółowa instrukcja, dotycząca Tygodnia 
Strażackiego niech będzie podstawą do dalszych 
poczynań organizacyjnych. 

Niech hasło nasze 


„W jedności — Siła“ 

znajdzie moment manifestujący jego doniosłość. 
Główny Związek Straży Po- 
żarnych Rzeczypospolitej Pol. 


Zarząd 
(—) B. Chomicz (—) B. Pachelski. 


1. Instrukcja dotyczaca Zjazdu. 


Wskazówki ogólne. 


1) Regulamin Głównego Związku Straży Pożarnych R. P. 
w sprawach Zjazdów Ogólno-Państwowych przewiduje co 
następuje: 

Zjazdy Walne odbywają się co trzy lata. Udział 
w zjazdach mają prawo brać wszyscy członkowie Związku. 
Zjazdy mają charakter opiniodawczy i sprawozdawczy z Wy- 
jątkiem spraw wynikłych z $ 23 Statutu (zmiana statutu lub 
likwidacja Związku)..... 

Obradom Zjazdu podlegają sprawy następujące: 

a) komunikaty delegatów Rządu i instytucyj, biorących 
udział w zjeździe; 

b) sprawozdanie Rady Naczelnej z ubiegłej działalności; 

c) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

d) dyskusja nad sprawozdaniami i 
deraty; 

e) sprawy techniczne i organizacyjne z dziedziny po- 
żarnictwa; 

f) wnioski członków (wnioski członków, zgłaszane do po- 
rządku obrad zjazdu, winny być wnoszone na piśmie na dwa 
tygodnie przed zjazdem). 

Każdy uczestnik Zjazdu winien być zaopatrzony w le- 
gitymację, wydaną przez straż lub organizację, do której 
należy. Legitymacię tę należy okazać w biurze Zjazdu 
w celu wymiany na legitymację ziazdową. 

2) Wszelkie instrukcje i wskazówki szczegółowe 
w sprawie Zjazdu, otrzymują straże związkowe za pośredni- 
ctwem właściwych Związków. Do nich też należy zwracać 
się w sprawach rzeczonych. 

3) Program Zjazdu przewiduje: 

Dn. 15.VIII r. b. Zbiórka o godz. 7-ej rano obok siedziby 
Głównego Związku (Aleje Jerozolimskie 41). Przemarsz do 
Katedry na nabożeństwo. Złożenie hołdu Prezydentowi Rze- 


odpowiednie dezy- 
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czypospolitej. Otwarcie Zjazdu w Wielkiej Auli Warszaw- 
skiej Politechniki. Pokazy ćwiczebne. Dn. 16.VIII r. b. 
O godz. 9-ej rano obrady w Wielkiej Auli Politechniki War- 
szawskiej. 

a) Zagajenie. 

b) Wybór Prezydjum.. 

c) Sprawozdania. 

d) Referaty. 

e) Dyskusja. 

f) Powołanie 
wniosków : 

O godz. 3-ej po poł. pokaz narzędzi w połączeniu z pró- 
bami i oceną. Wieczorem przedstawienie galowe w teatrze. 
Dn. 17.VIII r. b. O godzinie tl-ej rano obrady plenum w wiel- 
kiej Auli Politechniki Warszawskiej. 

a) Sprawozdanie Komisji. 

b) Przyjęcie rezolucji. 

c) Zamknięcie Zjazdu. 

Uwaga: Dnia 16.VIII o godz. 9 rano i 3 popol., a dn. 
17.VHI o godz. 2 popol. z lokalu Związku wyruszą wycieczki 
dla zwiedzenia: Zamku Królewskiego, Starego Miasta, Ła- 
zienek, Sejmu, Muzeum Narodowego, wieży ciśnień i stacji 
filtrów. 


Komisji do rozpatrzenia zgłoszonych 


Udział Straży w Zjeździe. 


4) Każda Związkowa Straż Pożarna wysyła na Zjazd 
przynajmniej jednego delegata. Wskazanem jednak jest przy- 
bycie na Zjazd liczniejszych zastępów strażackich, tudzież 
członków Zarządów. 

5) Straże pożarne, reprezentowane na Zjeździe w liczbie 
ponad 8 delegatów, winny przybyć ze sztandarami stra- 
że zaś, biorące jeszcze liczniejszy udział w Zjeździe, w miarę 
możności powinny przybyć z własnemi orkiestrami umundu- 
rowanemi. 

6) Wszyscy czynni członkowie Straży Pożarnych obo- 
wiązani są przybyć na Zjazd w mundurach strażackich. 
(Umundurowanie bez względu na krój, lecz dystynkcie — oz- 
naki starszeństwa — dopuszczalne są tylko obowiązujące 
według regulaminu umundorowania Gł Zw. Str. Poż. R. P. 
zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw Wewn. patrz 
„Przegląd Pożarniczy“ Nr 2 z dn. 1.I1 1923 r.). 

7) W celu częściowego pokrycia kosztów, związanych 
z organizacją i przeprowadzeniem Zjazdu pobierana będzie 
od wszystkich uczestników opłata w wysokości trzech zło- 
tych od delegata, przy wydawaniu legitymacji zjazdowych. 

8) W miarę możności i środków rozporządzalnych, 
wszyscy uczestnicy Zjazdu korzystać będą bezpłatnie z nocle- 
gów wspólnych i zwiedzania osobliwości stolicy. Wszakże 
zapewnić noclegi będziemy w możności tylko tym przybyć 
mającym delegatom, o których przyjeździe zainteresowana 
straż powiadomi właściwy Związek do dnia 1 sierpnia 
włącznie. 

9) Uczestnicy Zjazdu, pragnący wygłosić odczyt, czy re- 
ferat z zakresu technicznych lub organizacyjnych zagadnień 
racjonalnej walki z klęską ogniową, winni zgłosić swe życze- 
nie pod adresem Rady Naczelnej (Warszawa, Al. Jerozolim- 
skie 41) wraz z przesłaniem referatu na piśmie w streszczonej 
formie przed dniem 5 sierpnia r. b. Prezydjum Rady za- 
strzega sobie prawo ostatecznej decyzji co do uwzględnienia 
w programie Zjazdu nadesłanych odczytów i referatów. 

10) Metalowy znak ziazdowy (żeton) sprzedawany bę- 
dzie uczestnikom Zjazdu za oddzielną opłatą w Biurze Zjazdu. 


Komunikacja. 


11) Rada Naczelna zwraca się do M. K. Ż. w celu za- 
pewnienia uczestnikom Zjazdu ulgowych i udogodnionych 
przejazdów kolejowych. W tym kierunku udzielimy dalszych 
iniormacyj za pośrednictwem prasy codziennej i właściwych 
Związków. 

12) Przejazdy na Zjazd uskuteczniać należy, w miarę 
możności, powiatami i województwami z tem wyliczeniem, 
aby przybyć — zwłaszcza dotyczy to straży z dalszych miej- 
scowości — w dniu 14.VIII r. b. w godzinach popołudniowych. 

13) Drużyny w liczniejszym składzie, przybyłe na uro- 
czystość otwarcia Zjazdu, popisy ćwiczebne oraz w celu 
zwiedzenia stolicy, będą mogły wracać do swych siedzib, już 
wieczorem drugiego dnia, pozostawiając na obrady trzeciego 
dnia swoich delegatów. 

14) Przypuszczalny koszt utrzymania jednego uczestnika 
Zjazdu w Warszawie wynosić będzie dwadzieścia złotych. 
W celu zmniejszenia kosztów utrzymania, wskazanem jest 
zabrać z sobą posiłek, jak: chleb, nabiał, tłuszcze i t. p. 


Regulamin uczestnictwa. 


15) Każdy uczestnik Zjazdu, z chwilą otrzymania legity= 
macji zjazdowej, całkowicie podlega regulammowi Zjazdu 
pod rygorem odebrania legitymacji. 

16) Wszystkich uczestników Zjazdu, a zwłaszcza umundu- 
rowanych obowiązuje bezwzględnie poprawne zachowywanie 
się w miejscach publicznych oraz posłuch i karność w sto- 
sunku do Prezydjum i gospodarzy Zjazdu oznaczonych 
kokardami. 

17) Wszelkie zarządzenia niniejszej instrukcii zjazdowej, 
jak nie mniej zarządzenia wydane w czasie Zjazdu przez 
Władze Związkowe, obowiązują wszystkich uczestników pod 
rygorem 15 punktu niniejszego regulaminu. 

18) Wszelkie zauważone przekroczenia niniejszego regu- 
laminu przez uczestników Zjazdu, względnie niezadowolenia 
z zarządzeń poszczególnych gospodarzy, uczestnicy Zjazdu 
winni podawać do wiadomości Władz Związku przez wpisy- 
wanie swych uwag do „Księgi zażaleń“ w biurze Zjazdu. 

19) Uczestnicy Zjazdu w czasie obrad podlegają regula- 
minowi, wydrukowanemu na kartach porządku obrad. 

10) Na wspólnych noclegach obowiązuje regulamin wy- 
wieszony tamże w/g komentarzy zarządcy noclegu. 

20) Wszelkie zbiórki, wyznaczone w programie, odbywają 
się punktualnie. Uczestnik Zjazdu opóźniony na zbiórkę wię- 
cej niż 15 minut może być na zbiórkę nie dopuszczony 


IL. instrukcja dotyczaca „Tygodni! 
Stružacklego”. 


Wskazówki ogólne. 


I. Celem skutecznego przeprowadzenia „Tygodnia 
Strażackiego“ w czasie od 10 do 17 sierpnia b. r. włącznie, — 
należy już przed dniem 1 sierpnia zorganizować specjalny Ko- 
mitet w składzie nie większym nad 7 (siedem) osób, z obo- 
wiązkowem uczestnictwie w tym Komitecie przynajmniej 3 
(trzech) członków Zarządu i Rady Sztabowej nie wyjeżdża- 
jących na Zjazd Ogólno-Państwowy. Nadto na skarbnika Ko- 
mitetu należałoby powołać z pośród miejscowego społeczeń- 
stwa obcą (nie ze składu Straży) jednostkę, cieszącą się 
powszechnem zaufaniem i popularnością. 

2. Wyznaczony tydzień, Komitet winien w sposób jak 
najenergiczniejszy, a przeto najkorzystniejszy (w zależności 
od miejscowych warunków) spopularyzować iżby sprawie za- 
pewnić całkowite powodzenie. 

3. Specjalnemi pismami od Komitetu (względnie od 
Straży miejscowej) powiadomić miejscowe władze (starostwo 
oraz Komendę Policji) o „Tygodniu Strażackim*, powołując 
się piśmiennie na udzielone przez Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych pozwolenie z dn. 24.V r. b. Nr. B. P. 3978/24, jak 
również postarać się o umieszczenie zawczasu odpowiedniej 
odezwy do społeczeństwa w miejscowej prasie. 

4. Moralną odpowiedzialność przed Władzami Stra- 
Żackiemi i opinją społeczną za powodzenie „Tygodnia Stra- 
żackiego*, ponoszą osoby stojące na czele straży pożarnej. 

Związek łączy przeto usilną prośbą o dołożenie wszel- 
kich należnych starań, zabiegów i trudów w celu najowocniej- 
szego przeprowadzenia rzeczonej zbiórki. 


Sposoby przeprowadzenia „Tygodnia Strażaka”. 


5. W zasadzie nie krępując Komitetów miejscowych 
w zakresie ich własnej inicjatywy i przedsiębiorczości, Rada 
Naczelna Gł. Związku ze swej strony zaleca jedynie rozpla- 
nować „Tydzień Strażacki“ na czynności następujące: 

a) W dniu 10 sierpnia jako pierwszym „Tygodniu Stra- 
żackiego“ wywiesić plakat duży na widocznym miej- 
scu, oraz rozkłeić w innych punktach miejscowości 
plakaty mniejsze. 

b) W tymże dniu Straż cała w komplecie udaje się na 
nabożeństwo, poczem w miejscu do tego najodpo- 
wiedniejszym wykonywuie przed Komitetem defiladę. 

c) Równocześnie z powyvższem należy przeprowadzić 
sprzedaż, opatrzonego pieczątką straży, znaczka tak 
intensywnie, iżby wszyscy mieszkańcy danej miei- 
scowości mogli zamanifestować łączność społeczeń- 
stwa z idęą strażaka. 
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d) W miarę możności, wieczorem tegoż dnia należy 
zorganizować koncert, przedstawienie, odczyt lub po- 
gadankę na temat walki z kięską ogniową. 

e) W ciągu dalszych dni „Tygodnia Strażackiego“ nale- 
ży obejść z imiennemi listami składkowemi wybitniej- 
szych przedstawicieli miejscowego społeczeństwa 
(firmy kupieckie, właścicieli domów, ziemian, ofiar- 
niejszych włościan, zakłady przemysłowe, wolne za- 

„, wody jak: lekarzy, adwokatów, rejentów i t. p.). 

i) W parafiach wyjednać u księdza Proboszcza, aby 
w czasie kazania lub nauki zwrócił uwagę wiernych 
na doniosłość zorganizowanej obrony przeciwpożaro- 
wej, tudzież zachęcił społeczeństwo miejscowe do 
ofiarności na ten cel i aby zechciał użyć swego 
wpływu w ten sposób zarówno w niedzielę dn. 10.VIII 
jak również w dn. 15.VIIMI i 17.VIII b. r. 

5) Do zasobniejszych ofiarodawców udawać się należy 
nie jednoosobowo z listą składkową, lecz w składzie 
delegacji z dwóch—trzech osób złożonej. Zwłaszcza 
uczynić to należy względem zamożniejszych ziemian, 
właścicieli zakładów przemysłowych, uspołecznio- 
nych kupców i t. p., a to celem uzyskania możliwie 
wydatnej kwoty. Z listą więc składkową przede- 
wszystkiem udać się należy do jednostek znanych ze 
swej ofiarności, iżby wpisane przez nie na początku 
listy pokażniejsze kwoty były bodźcem i zachętą dla 
następnych ofiarodawców.  Poszczególnym  oliaro- 
dawcom, którzy złożą z racji „Tygodnia Strażackiego* 
na cele obrony przeciwpożarowej kwoty wyższe po- 
nad 10 złotych, należy złożyć w upominku „Jedno- 
dniówką'* z następującą dedykacją: 


WPanu ————————— 


w uznaniu Jego ofiarności na cele obrony przeciwpożarowej 
składa wraz z podziękowaniem 
Komitet 
„Tygodnia Strażackiego'* 
Ww z zzz zz 
(podpis członków Komitetu) 


(data) 
(i pieczęć straży) 


Tym z pośród ofiarodawców, którzy złożą na listę wię: 
cej niż 25 złotych, poszczególne Związki nadeślą imienne po- 
dziękowanie na piśmie. 

Ofiarniejszym jednostkom, które pośpieszą z zaofiaro- 
waniem sumy wyższej ponad 100 złotych, Rada Naczelna 
udzieli specjalnym dyplomem tytułu dożywotniego członka 
ofiarodawcy. 

f) Po wsiach, gdzie ogólna skala ofiarności pieniędzmi 
nie jest dostatecznie popularna, lub też ograniczyć się 
może do bardzo znikomych sum, należy urządzić 
zbiórkę w naturze, najlepiej ziarnem w stosunku przy= 
puszczalnie pół garnca z morgi. W tym celu należy 
odpowiednio udekorowanym wozem rekwizytowym 
z umieszczonym na nim plakatem i dwoma — trzema 
strażakami w kaskach kolejno odwiedzić wszystkich 
gospodarzy rolnych na terenie działalności straży po- 
żarnej. Wskazane byłoby (przed taką zbiórką w na- 
turze) wyjednać przez sołtysów na zebraniach gro- 
madzkich odpowiednią uchwałę. Brak jej wszakże ni- 
czem nie krępuje publicznej ofiarności pojedyńczych 
gospodarzy. Uzbierane tą drogą zapasy ziarna oć- 
ważyć i spieniężyć, a gotówkę przelać do ogólnej 
kwoty zbiórki. 

i) W dnie targowe, jakie przypaść mogą w okresie 
zbiórki, ustawić na placu w miejscu widocznem wóz 
rekwizytowy, a przez umundurowanych strażaków 
zaagitować zebranych o składanie ofiar. 

6. Dnia 15.VIII i 17.VIII należy bezwzględnie powtórzyć 
„przedaż znaczka, tudzież wydanej specjalnie Jednodniówki 
ilustrowanej obrazującej organizację strażactwa w Polsce, je- 
go dotychczasową działalność i wytyczne na przyszłość. 

Specialnie w dniu 17.VIII jako w dniu zakończenia Zjazdu 
Ogólno-Państwowego, drużyna strażacka w składzie człon- 
ków, którzy nie wyjechali na zjazd, winna sobie poczytywać 
za obowiązek przeprowadzić publiczne ćwiczenia popisowe. 

7. Cały okres „Tygodnia Strażackiego" winien być po- 
dzielony na poszczególne dnie w ten sposób. ażeby każdy 
z wyżej podanych rodzajów zbiórki znalazł sobie właściwy 


czas i miejsce. Przed ogólnem rozplanowaniem „Tygodnia 
Strażackiego”* na poszczególne dnie i czynności należy urzą- 
dzić zebranie wszystkich członków straży miejscowej, pobu- 
dzić ich przemową do jaknajwięcej czynnego udziału, z jed- 
noczesnem rozdaniem każdemu z członków przypadającej na 
niego roli. 


Sprawozdanie. 


8. Wydrukowanie „Jednodniówki* jako też plakatów 
dużych i małych, pociąga za sobą znaczne koszty. Prezydium 
Rady Naczelnej oczekiwać przeto będzie od Zarządu miej- 
scowej straży względnie Komitetu za pośrednictwem właści- 
wego Związku do dnia 25 lipca b. r. ścisłych wiadomości, ile 
mianowicie sztuk plakatów oraz egzemplarzy jednodniówki 
ma być wysłane. W braku jakiejkolwiek wiadomości od Stra- 
ży do dn. 25 lipca, co do potrzebnej ilości plakatów 
i jednodniówki, Zarządy poszczególnych Związków prześlą 
rzeczone druki w ilości według swego uznania, przyczem 
należnością za nie obciążą Zarząd danej straży, wkładając 
wówczas już bezwzględnie odpowiedzialność moralną na 
P. P. Prezesa i Naczelnika straży za całkowitą rozsprzedaż 
jednodniówki. 

9. Uchwałą Rady Naczelnej przyjęty został następu- 
jacy sposób rozliczenia wpływów osiągniętych z „Tygodnia 
Strażackiego*. 

Zarząd miejscowej Straży, względnie Komitet po doko- 
naniu obrachunku wpływów i potrąceniu wydatków poniesio- 
nych w bezpośrednim związku z „Tygodniem Strażackim*, 
tudzież po odliczeniu należności za przesłane plakaty i jedno- 
dniówki,przelewa do Kasy Straży 400, czystego wpływu, 
przekazując pozostałą sumę odnośnemu Związkowi Straży 
Pożarnych najpóźniej trzeciego dnia po zakończeniu „Tygod- 
nia Strażackiego* t. į. 21.VIII b. r. 

10. W związku z rozdaniem członkom Straży przypada- 
jących im w organizacji „Tygodnia Strażackiego* czynności, 
miejscowy Komitet winien czuwać, aby wpływy z poszcze- 
gólnych źródeł zbiórki przekazywane były do Kasy Komitetu 
odręcznie z tem wyrachowaniem, aby ogólny obrachunek 
Kasy Komitetu mógł być dokonany i zamknięty w ciągu 
dwu dni. 

11. Rada Naczelna, przeprowadzi ogólną rejestrację 
wpywów ze zbiórki, dzieląc ją na tereny województw, powia- 
tów i poszczególnych straży pożarnych w celu podania re- 
zultatów „Tygodnia Strażackiego* do wiadomości publicznej 
na łamach „Przeglądu Pożarniczego“, 

Tym sposobem Straże pożarne, a raczej ich władze, któ- 
re w „Tygodniu Strażackim* nie wykażą się dostatecznyim 
stopniem energji, a co najważniejsze, solidarności kooporacyj- 
nej i sprawności organizacyjnej, — znajdą należyte uwidocz- 
nienie w wynikach przeprowadzonej zbiórki. 

12. Po ukończeniu „Tygodnia Strażackiego* na danym 
terenie, należy w myśl jawności publicznej — a wymaga tego 
poczucie odpowiedzialności za uzbierany grosz publiczny — 
ogłosić miejscowej ludności, w sposób jaki tylko będzie 
możliwy i wskazany, o ostatecznym finansowym wyniku 
przeprowadzonej zbiórki. 


Dla orientacji Zarządów Straży podajemy 
przypuszczalne ceny druków, a mianowicie: 


Uwaga: 


Jednodniówka 30 groszy. 
Cena sprzedażna 1 zł. 
Plakat duży wielobarwny wzi 
Plakat mały jednobarwny 10 groszy. 
Listy składkowe 5 groszy. 


Wszystkie Związkowe Straże Pożarne, a przez nie 
i członkowie uszeregowani, wykażą tyle energji i zabiegli- 
wości, iż organizowany „Tydzień Strażacki“ będzie pamięt- 
nym momentem pozyskania sympatji społeczeństwa dla zor- 
ganizowanej w strażach pożarnych akcji przeciwpożarowej. 

Nie o jałmużnę, nie o datki przygodne będą straże 
ochotnicze zwracały się do społeczeństwa, lecz o spełnienie 
przez ogół miejscowy obowiązku moralnego względem swych 
obrońców bezinteresownych, pod których dzielną opieką znaj- 
duje się dach nad głową, życie i mienie milionów ludności 
w Państwie. A 

To też przy zbiórce takiej każdy strażak z prawdziwą 
dumą i poczuciem własnej godności odwoływać się może i po- 
winien do ofiarności publicznej. 

Do dzieła Druhowiel 
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Wpływ ćwiczeń strażackich na rozwój 
fizyczny. 


Niejednokrotnie omawialiśmy na tem miejscu 
doniosłe znaczenie dla straży uprawiania przez nie 
ćwiczeń fizycznych, jak gimnastyki i sportów umo- 
żliwiających przy zdrowiu i siłach ciała, krzepionego 
zurowym duchem w mysi przeuwickowej zaSauv: 
„w. zdrowem ciele zdrowy duch“ zyskiwanie wyso- 
kiego poziomu sprawności zawodowej. Pomówmy 
tierdź O wpływie ćwicze strażackich ua rozwój t- 
zyczny, aby na podstawie tych rozważań dojść do 
wniosków co może być pożyteczne, a co przyczy- 
niać się może szkodliwie fizycznemu rozwojowi 
jednostek. 

Uprzytomnijniy sobie na wstępie, że już sam 
fakt odbywańia ćwiczeń strażackich na świeżem po- 
wietrzu ma najdonioslejszy wpiyw na rozwój 
fizyczny. 

Powietrze i słońce to dwa zasadnicze czynniki 
potrzebne każdemu organizmowi żywemu. Ze skar- 
bów tych korzystać niestety nie umiemy. Ludzie 
w miastach zmuszeni do pracy w pomieszczeniach 
zamkniętych, gdzie przepędzają zwykle połowę dnia, 
mało zastanawiają się nad kwestją używania świe- 
źcgo powietrza w godzinach wolnych od zajęć oraz 
w godzinach odpoczynku i to nawet podczas snu. 
Dlatego są ociężali i przemęczeni, gdy chcą wytwa- 
rzać tyle, aby przed społeczeństwem i sumieniem 
własnem zyskać miano prawdziwie produkcyjnych 
obywateli. Gdyby zwrócili więcej uwagi na rozwój 
fizyczny, staliby się ruchliwsi, a ich praca umysłowa 
więcej wydatna nie nużyłaby ich w tym stopniu co 
obecnie. Zaś ludność ma wsiach, aczkolwiek zatrud- 
niona pracą przeważnie na świeżem powietrzu, Spę- 
dza chwiłe odpoczynku w warunkach tak nieodpo- 
wiednich i niehygienicznych, że znużona pracą fi 
zyczną nie zyskuje należnego odpoczynku dla ciała, 
a przez to jest również nadto ociężała. Nie wnikając 
obszerniej w temat, któremu możnaby dziesiątki ar- 
tykułów poświęcić, nadmienię tylko: nie spotkałem 
na wsiach naszych izb, które przewietrzanoby 
iw których byłoby Świeże powietrze, przy nie- 
Z okolicznościach jak zbytnia niskość 
il th BL 

Dziecko od zarania swego życia, młodzież 
w pełni sił i starsi znużeni pracą umysłową i ii- 
zyczną — wszyscy, w innym stopniu w miastach, 
w innym na wsiach, budzą się do życia, pracują od- 
poczywają, oddychając powietrzem zużytem i nie 
myśląc o należytem wykorzystywaniu świeżego po- 
wietrza i słońca w celu wzmocnienia swych sił fi- 
zycznych, 

I przeto w takich warunkach organizacje spo- 
łeczne, które, jak nasze straże pożarne ochotnicze, 
wyprowadzają swych członków na Świeże powie- 
trze. zajmując ich w chwilach wolnych od pracy ra- 
cjonalnemi ćwiczeniami, przyczyniają się dużo do 
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wzrostu zdrowia fizycznego i zwalczania wszystkich 
szkodliwych nałogów, podkopujących zdrowie i sity 
obywateli. 

Ale na to, aby wszelkie ćwiczenia ua świeżem 
powietrzu, a w danym wypadku ćwiczenia straża- 
ckie przysparzały członkom straży sił fizycznych 
należy je racjonalnie prowadzić i odpowiednio 
urozmaicać, gdyż w przeciwnym razie stają się nu- 
żące i ich rezultaty mogą być nawet wręcz ujemne. 
I dlatego rozpatrzmy najważniejsze zasady, jakiemi 
kierować się winni oficerowie strażaccy — kierow- 
nicy ćwiczeń. 

Jako najważniejszą wysunąćby należało zasadę. 
że ćwiczenia muszą być niewyczerpujące i stopnio- 
wane. Za szkodliwe uznać należy zbyt długie trwa- 
mie ćwiczeń lub np. przerabianie ćwiczeń z drabin- 
kami hakowemi z ludźmi niewyćwiczonymi, którzy 
dopiero zaczynają swą służbę w straży. Ćwiczą: 
cego wyczerpuje nietylko wysiłek fizyczny, ale rów- 
nież i podniecenie. Znaczne podniecenie powstaje, 
gdy ćwiczący nie nawykł jeszcze do danego ćwicze: 
nia, wykonywuje je poraz pierwszy, a szczególnie, 
jak to ma miejsce przy licznych rodzajach ćwiczeń 
strażackich, gdy wykonanie danego ćwiczenia (wspi- 
nanie się na wyższe piętra, skok na płótno, ratow.- 
nie się po lince) stwarza w ćwiczącym bojażń i oba- 
wę nieszczęśliwego wypadku. Dlatego nie należy: 
przeprowadzać ćwiczeń z drabinkami hakowemi 
z temi ludźmi, którzy nie chodzą jeszcze poprawnie, 
spiesznie i bez obawy po zwykłej drabinie przy- 
stawnej niższej i wyższej; ćwiczeń z drabinkami 
hakowemi lub linkami przeprowadzać odrazu na 
piętrach wyższych i t. p. |krzypatrując się wielo- 
krotnie ćwiczeniom i obserwując ćwiczących miałem 
sposobność stwierdzić, jak strażacy początkujący pc 
wykonaniu ćwiczenia na wysokości okazywali pod: 
uiecenie i zdenerwowanie, dochodzące niekiedy do 
rozmiarów znacznych. Na te objawy należy bez- 
względnie zwracać uwagę, gdyż przy ich lekcewa- 
żeniu zarówno nie wyrobimy danego druha na do- 
brego strażaka, jakoteż nie wpłyniemy dodatnio na 
jego rozwój fizyczny, zamiast bowiem zaprawiać 
nerwy, wyrabiać pewność siebie i odwagę przyczy- 
nimy się do rozdrażnienia nerwów. 


Kadry naszych straży ochotniczych grupują się 
przeważnie z młodzieży, która częstokroć, szczegól- 
niej w miastach, nie jest dostatecznie silna fizycznie 
i dlatego przy ćwiczeniach początkowych nie zaleca 
się ćwiczeń, do których wykonania potrzeba wiek- 
szego zasobu sił fizycznych. Za przykład posłużyć 
tu mogą ćwiczenia z drabiną t. zw. „francuską“ lub 
inną większą, jak np. drążkową, czy mechaniczną 
gdzie do wyciągnięcia drabiny za łańcuch lub krę- 
cenia korbą potrzeba znaczniejszego wysiłku. Odpo- 
wiednie stopniowanie ćwiczeń strażackich przyczy- 
nić się zatem może do wzmocnienia mięśni ciala, 
wyrobienia odwagi, spokoju i pewności siebie—zalet 
ważnych nietylko dla dobrego strażaka, ale również 
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i każdego obywateła, potrzebującego w razie ko- 
nieczności stanąć w obronie swego Państwa. 

Wpływ jednych ćwiczeń strażackich na rozwój 
lizyczny jest jeunostronny innych wielostronny. Jed- 
ne ćwiczenia wyrabiają tylko mięśnie rąk lub nóg, 
inne działają na mięśnie całego ciała. Do ćwiczeń 
wszęchstronniejszych, oddziaływujących na naj- 
większą stosunkowo ilość mięśni, zaliczyć można 
ćwiczenia z drabinkami hakowemi, wyrabiająceitni 
jednocześnie dużo zręczności. | w tych właśnie zale- 
tach znaleść można usprawiedliwienie polecania 
ćwiczeń z drabinkami hakowemi, aczkolwiek, jak 
wszyscy o tem dobrze wiemy, mają one przy poża- 
rach rzadkie zastosowanie. 

Niemniej jednak kierować się na'eży zasadą, 
że dane ćwiczenie sprowadza rozwój fizyczny dla 
jednych jednostek, będąc dla drugich szkodliwe 
i przyczyniając się do powstawania lub rozwoju sze- 
regu miebezpiecznych chorób. Tak jest właśnie np. 
z drabinkami hakowemi, z któremi ćwiczenia dla 
ludzi o słabem sercu, czy wprost chorobie serca lub 
innych chorobach (ruptura) winny być zaniechane. 
l dlatego każdy uczestnik ćwiczeń a członek dru- 
zymy strażackiej podlegać winien przy wstępowaniu 
do straży badaniu przez lekarza, jak również podob- 
nym badaniom co pewien okres czasu (co rok lub co 
dwa łata), aby można było ustrzec go od złego wpły- 
wu ćwiczeń na zdrowie. Dziedzina krytycznej oce- 
ny ćwiczeń strażackich z punktu widzenia zdrowia 
ćwiczących leży u nas jeszcze odłogiem, a wielce 
pożyteczne byłoby, gdyby który z lekarzy, wcho- 
dzących w skład naszych straży, zechciał się tą 
kwestją zainteresować i skreślić na łamach naszego 
organu swe fachowe uwagi. 

Racjonalne prowadzemie ćwiczeń polega rów- 
nież na ich urozmaicaniu, gdy myślą przewodnią kie- 
rownika jest chęć osiągnięcia jaknajpomyślniejszych 
wyników tak w zakresie rozwoju fizycznego, jak 
również i sprawności zawodowej. Ten temat omó- 
wię w czasie najbliższym w artykule oddzielnym. 

Tymczasem kończąc na tych paru uwagach po- 
wyższych, zwracam raz jeszcze uwagę, że ogólnie 
wpływ ćwiczeń strażackich na rozwój fizyczny jest 
znaczny, Kierując ćwiczeniami i organizując je każ- 
dy oficer strażacki zdawać sobie powinien z tego 
sprawę i uświadomić o tem swych podkomendnych. 

Nie zaniedbujcie rwięc, Druhowie, ćwiczeń stra- 
żackich! Odbywajcie je możliwie często, wyciągai- 
cie strażaków na plac, na świeże powietrze i zv- 
skujcie dla nich: przez korzystny wielce dla zdrowia 
ruch ciała, rozwój fizyczny! Przyczynicie się w ten 
sposób do podniesienia poziomu sprawności bojowej 
kierowanych przez Was drużyn i do wzrostu tężyz- 
ny fizycznej, a temsamem i GLOWE! licznych rzesz 
obywateli:! 

R. 


Z życia sportowego w strażach. 


W niedzielę dnia 22 go czerwca r. b. odbył się 
w Lubowidzu (z. płockiej) wielki festyn Ochotniczej 
Straży Pożarnej, połączony z zawodami lekkoatle- 
tycznemi oraz meczem piłki nożnej drużyn Lubo- 
widzkiej i Zieluńskiej. 

Przy sprzyjającej pogodzie i wobec licznie zgr )- 
madzonej publiczności. która ściągnęła z całej oko- 
licy zobaczyć tak mało u nas po wsiach rozpow- 


szechnione produkcje sportowe, odbył się bieg płas- 
ki na 100 mtr., w którym w 12 sek. zwyciężył 
sześciu współzawodników druh A. Sadowski z Zie- 
luńskiej drużyny sportowej; w skokach na 155 cm. 
nagrody wzięli druh K. Jerka (Zieluń) oraz druh Do- 
mualski (Lubowidz). Do wyścigu pływackiego na 
100 mtr. stanęło ośmiu zawodników; pierwszy przy- 
był do mety druh B. Jakubowski (Zieluń). W skoku 
o tyczce pierwsze miejsce osiągnął druh Jerka. 

Mecz footbalowy dał wynik 3 : 0 na korzyść 
drużyny Zieluńskiej, która zgraniem i kombinacją 
ataku przewyższała młodą drużynę Lubowidzką. 

Po zawodach licznie zebrana publiczność prze- 
szła z boiska na plac festynowy, gdzie nastąpiła de- 
koracja zwycięzców przez p. Halinę Wójcicką 
z Warszawy. Wśród ożywionej zabawy i tańców 
przeciągnął się festyn do białego ranka, zostawiając 
niezatarte wrażenie u uczestników. 

Strażomi Lubowidzkiej i Zieluńskiej życzymy, 
abv nie ustawały w pracy i świeciły nauai przykła- 
dem innym strażom, jak wzmacniać należy ducha 
i ciało, aby wytrwały w ćwiczeniach i propagowały 
idee sportowe w szerokich szeregach młodzieży 
wiejskiej w myśl zasady: „w zdrowem ciele zdro- 
wy duch“. 

Dodać wypada, że zorganizowanie omawianych 
zawodów zawdzięczać należy naczelnikowi straży 
Lubowidzkiej druhowi Nachlikowi, który. acz nic- 
dawno powołany na stanowisko naczelnika straży, 
wykazuje tyle zamiłowania i energji, że straż pod 
takim kierownictwem Śmiało może patrzeć w przy- 
szłość, a trudności, jakie napotyka i napotka jeszcze, 
niewątpliwie, druh naczelnik w realizowaniu swych 
zamierzeń, nie osłabią Jego wysiłków, popartyci 
współdziałaniem wszystkich AR straży Lubo- 
widzkiej. 


Z ostatnich tygodni. 


Kursy pożarnicze i zjazdy w Częstochowie, Łomży, 
Białymstoku. 


Niechaj poniższe słowa treściwego sprawozda- 
nia będą wymownym dowodem, z jakim to zapałem 
spieszą w roku bieżącym druhowie — strażacy na 
kursy pożarnicze, aby zaczerpnąć wiedzy fachowej, 
a jednocześnie jak liczny jest przeważnie udział stra- 
ży i delegatów w: zjazdach okręgowych. podczas 
których zawody konkursowe są najlepszym spraw- 
dzianem sprawności straży, a zdrowe wsbółza- 
wodnictwo przyczynia się do coraz szybszego do- 
skonalenia poziomu zawodowego naszych placówek 
strażackich. 

Liczba uczestników kursu i ilość straży, biorą- 
cych udział w zjeździe i w zawodach mogą być po- 
niekąd wyrazem stanu pożarnictwa w danym powie- 
cie. I przeto dumne być mogą straże w powiecie 
Częstochowskim, który, jak widać, osiągnął nieprze- 
ciętne wywiki w pracy nad rozwojem pożarnictwa, 
czego najlepszym dowodem może być fakt, że na 
pięciodniow'y kurs pożarniczy zebrało się w Często- 
chowie ogółem 127 słuchaczy, z których 85-ciu to 
strażacy, zaś 42-ch to szeregowi z 27-go pułku pie- 
choty i 7-go pułku art. pol. W ostatnim dniu tego 
kursu, t. j. w dniu l-ym czerwca r. b. odbył się zjazd 
straży pow. Częstochowskiego, a wzięło w nim 
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udział 27 straży, które wszystkie brały udział w za- 
wGuach konkursowych i przeto należy straże te 
na tem miejscu wyszczególnić. Są to straże z miej- 
scowości następujących: 1) z Lipia, 2) Borowego, 
3) Opatowa, 4) Kamienicy Polskiej, 5) Starokrzepice, 
6) Krzepic, 7) Walenczowa, 8 Ostrowa, 9) Cyka- 
rzewa, 10) Lindowa, 11) Wilkowiecka, 12) Konopisk, 
13) Kiedrzynia, 14) Kłobucka, 15) Dankowa, 16) 
Mstowa, 17 Gnaszyna, 18) Błeszna, 19) Zarębic, 2%) 
Zajączek, 21 )Klepaczki, 22) Wrzosowej. 23) Iwano- 
wic, 24) Miedźna, 25) Korwinowa, 26) Staropola 
i 27) Truskolas. 

O godzinie 1l-ej w południe rozpoczęły się 
zawody przed sądem konkursowym w osobach 
Druhów: E. Wochtmana z Zawiercia, A. Wesołow- 


Wynik zaś zawodów był następujący: 
l-sze miejsce zajęła straż z Kamienicy Polskiej (istnieją- 
ca od 1911 roku), w składzie 12-tu szer. pod komendą pom. 


nacz. druha A. Dudka, 
tów 60. 

2 miejsce zajęła straż z Wrzosowej (istniejąca od 1918 r), 
w składzie 12 szer., pod komendą pom. nacz. druha F. Sośnika, 
w czasie 9 minut, otrzymując punktów 55. 

3 miejsce zajęła straż z Kiedrzynia (powstała w 1922 r.), 
w składzie 12 szer.. pod komendą nacz. Józefa Dziewiora, 
otrzymując punktów 54. 

4 miejsce zajęła straż z Mstowa, (istniejąca od 1913 r.), 
(w roku 1917 uzyskała 10. miejsce), w składzie 11 szer., pod 
dowództwem dow. druha J. Adamusińskiego, w czasie 6 min. 
20 sek., otrzymując sumę punktów 52. 

5 miejsce zajęła straż z Kłobucka, (założona w r. 1900), 
(w r. 1917 — 5 miejsce), w składzie 16 szer., pod komendą 
nacz. druha A. Woźniaka, w czasie 7 min., — pnuktów 52. 

6 miejsce — straż z Zajączek I, (istn. od 1915 r.), (w r. 
1917 — 12 miejsce), w składzie 11 szer, pod komendą dow. 
druha F. Barteckiego, w czasie przekroczonym 10 min., 20 sek, 
otrzymując punktów 56. 

7 miejsce — straż z Krzepice, (zał. w r. 1907), (w r. 1917 
1 miejsce), w składzie 12 szer., pod kom. nacz. druha F. Krze- 
mińskiego, w czasie 10 min., punktów 50. 

8 miejsce — straż z Lipia, (istn. od r. 915), (w r. 1917 — 
2 miejsce), w składzie 12 szer., pod kom. dow. druha K. Ko- 
złowskiego, w czasie za pierwszym razem 10 min., otrzymu- 
jąc punktów 38, za drugim razem w czasie 8 min., 30 sek., 
otrzymując punktów 50. : 

9 miejsce — straż z Klępaczki, (zał. w r. 1917), w składzie 
12 szer, pod komendą nacz. druha R. Krauzego, w czasie 
7 min. 10 sek., otrzymując stopni 49. 

10 miejsce — straż z Korwinowa, (zał. w r. 1922), w skła- 
dzie 9 szer., pod kom. pom. nacz. druha Z. Patorskiego, w cza- 
sie 6 min. 45 sek., otrzymując stopni 47. 

11 miejsce — straż ze Staropola, (powstała w 1923 r.), 
w składzie 16 szer., pod kom. nacz. druha R. Nagłowskiego, 
w czasie 10 min. 20 sek., stopni 48. 


ćwicząc 8 minut i otrzymując punk- 


skiego z Piotrkowa, E. Briihla, J. Serednickiego, 
J. Lewandowskiego i S. Wojciechwskiego z Czę- 
stochowy. Straż Częstochowska ma dużo rutyny 
w organizowaniu zawodów i potrafiła przeto usu- 
nąć wszystkie przeszkody, aby zawody odbywały 
się sprawnie i w czasie wyznaczonym. Na uwagę 
zasługuje tu również karność stających do zawo- 
dów drużyn, które podporządkowały się zarzą- 
dzeniom gospodarzy. I tak up. miejsce przeznaczo- 
ne do zawodów było zajęte wyłącznie przez ćwi- 
czącą drużynę, a sędziowie mogli bacznie śledzić 
przebieg ćwiczeń i uwadze ich nie mogły ujść ża- 
dne usterki; również z chwilą ukończenia ćwiczeń 
przez jedną drużynę inna bez straty chwili czasu 
rozpoczynała swoje ćwiczenia. 


W dniu 25-ym maja r. b. odbył się 
w Łomży powiatowy zjazd straży, 


12 miejsce — straż ze Starokrzepic, (zał. w r. 1918), 
w składzie 18 szer. pod kom. nacz. druha J. Krajewskiego, 
w czasie 8 min. 20 sek., otrzymując stopni 47. 

13 miejsce — straż z Lindowa (zał. w r. 1922), w składzie 
10 szer., pod kom. nacz. druha St. Ryszczyka, w czasie 11 min. 
20 sek., otrzymując stopni 47. 

14 miejsce — straż z Dankowa (istn. od r. 1916), w skła- 
dzie 12 szer., pod kom. nacz. druha Z. Mazonia, w czasie 6 min, 
34 sek., stopni 46. 

15 miejsce — straż z Konopisk (istn. od r. 1917), w skła- 
dzie 9 szer. pod kom. nacz. druha A. Frydrycha, w czasie 
5 min. 30 sek., otrzymując stopni 45. 

16 miejsce — straż z Iwanowice Dużych (zał .w r. 1922), 
w składzie 12 szer. pod kom. nacz. druha B. Barańskiego, 
w czasie 7 min. 52 sek., stopni 45. 

17 miejsce — straż z Miedżna (zał. w r. 1918), w skła- 
dzie 12 szer., pod kom. nacz. druha S. Kiedrzyna, w czasie 
7 min. 20 sek., stopni 44. 

18 miejsce — straż z Opatowa (istn. od r. 1922), w skła- 
dzie 7 szer„ pod kom. nacz. druha J. Desperaka, w czasie 
8 min., otrzymując stopni 44. 

19 miejsce — straż z Poczesnej (zał. w r. 1915), w skła- 
dzie 12 szer., pod kom. nacz. druha S. Mieszkowskiego, w cza- 
sie 9 min. 3 sek., stopni 44. 

20 miejsce — straż z Wiłkowiecka (zał. w r. 1917), 
w składzie 8 szer., pod kom. dow. druha K. Weissa, w czasie 
8 min., otrzymując sumę stopni 44. 

21 miejsce — straż z Walenczowa (powstała w r. 1923), 
w składzie 8 szer., pod kom. dow. druha I. Karczewskiego, 
w czasie 10 min., otrzymując stopni 44. 

22 miejsce — straż z Cykarzewa (istn. od r. 1918), w skła- 
dzie 13 szer., pod kom. dow. druha L. Tyfla, w czasie 8 min. 
30 sek., otrzymując sumę stopni 42. 

23 miejsce — straż z Gnaszyna (istn. od r. 1918), w skła- 
dzie 13 szer., pod kom. nacz. L. Glińskiego, w czasie 7 min. 
36 sek., otrzymując stopni 42. 

24 miejsce — straż z Borowego (istn. od r. 1918), w skła- 
dzie 12 szer., pod kom. dow. druha J. Drzazgi, w czasie 9 min. 
25 sek., stopni 42. 
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25 miejsce — straż z Błeszna (istn. od r. 1918), w skła- 
dzie 12 szer., pod kom. W. Cieślaka, w czasie 7 min. 25 sek., 
otrzymując sumę stopni 40. 

26 miejsce — straż z Ostrów (powstała w r. 1918), w skła- 
dzie 8 szer., pod kom. pom. nacz. druha J. Kasprzyka, w cza- 
sie 7 min. 38 sek., otrzymując sumę stopni 38. 

27 miejsce — straż z Zarębic (istn. od r. 1918), w skła- 
dzie 14 szer., pod kom. nacz. S. Barzyckiego, w czasie 9 min., 
otrzymując stopni 34. 


Po skończonych zawodach wszyscy uczesini- 
cy wyruszyli do koszar 27 p. p, gdzie odbył się 
nader ciekawy popis. Mianowicie zaimprowizowa- 
io pożar i przeprowadzono akcję ratunkowa w ie- 
dnej z sal koszar na Il-im piętrze. W kilka chwil po 
alarmie przybyła na ratunek drużyna pożarna woi- 
skowa 27 p. p. niedawno zorganizowana i rozwinę- 
ła energiczną akcję ratunkową. Pożar, który imi- 
towano przez wystawianie w oknach tarcz czer- 
wonych (imitujących ogień) i czarnych (dym), 
szerzył się jednak gwałtownie i dlatego wezwano 
telefonicznie pomocy straży Częstochowskiei. któ- 
ra przebyła przestrzeń do koszar (około 2 klm.) 
wraz z całym taborem w ciągu 8-iu minut. Wywia- 
dowca straży przybył na miejsce pożaru na moto- 
cyklu w 3-y minuty. Uruchomiono sikawke molo- 
rową i ręczne oraz drabinę mechaniczną, a dzielni 
strażacy wspinali się szybko by ratować pozosta- 
łych w płonących budynkach żołnierzy. Popis 
ten wypadł imponująco i wykazał niezwykłą spraw- 
ność straży Częstochowskiej. 

Po popisie p. starosta Kühn wręczał następują- 
cym wyróżnionym na zawodach strażom nagrody: 
l-szą nagrodę straży poż. z Kamienicy Polskiej (do- 
wódca druh A. Dudek), która otrzymała: 1 kask 
oficerski, 12 kasków szeregowców, 12 pasów bojo- 
wych, 6 toporów z pochwami, 3 bosaki i toporek 
ozdobny dla naczelnika (ten ostatni dar ..Składnicv 
Straży Pożarnych“ w Warszawie); Il-ą nagrodę 
(1 hydronetka, 2 pochodnie i 6 kasków) straży 
z Wrzosowej (dowódca druh Fr. Sośnik); IIl-ą 
nagrodę (4 kaski i dwa komplety węża tłocznego 
po 12 metr. z półłącznikami)straży z  Kiedrzynia 
(dow. dh. J. Dziewiora); IV-ą nagrodę (1 hydronet- 
1--) straży ze Mstowa (dow. dh. J. Adamusiński); 
V-ą nagrode (drabinę przystawną) straży z Kio- 
bucka (dow. dh. A. Woźniak) i VI-ą nagrodę (3 bo- 
saki) straży z Zajączek dow. dh. F. Bartecki. Po- 
nadto wszystkie wymienione straże otrzymały po 
l-ym komplecie oprawnym rocznika naszego pisma 
„Przeglądu Pożarniczego” z roku 1923-go, a zdo- 
bywca l-ei nagrody—straż poż. ochotn. z Kamieni- 
cy Polskiej otrzymała od straży Częstochowskiej 
oprawną książkę „Pożarnictwo” z dedykacją. 

Ten riezwykie imponujący ziazd, który z do- 
tychczasowych kursów i zjazdów należy do najlicz- 
niej obesłanych zakończono przemówieniami i 0- 
krzykami na cześć: straży Częstochowskicj, staro- 
sty p. Kiihna i komitetu organizacyjnego. 


è © 4 


Obok zadowolenia z tak pomyślnych rezulta- 
tów pracy jak w powiecie Częstochowskim trudno 
nie wyrazić żału, gdy w innym powiecie, pozostają- 
cym na niskim jeszcze poziomie stanu obrony prze- 
ciwpożarowej, wysiłki jednostek energicznych na- 
potykają na niewytłomaczoną bierność i nie osiągają 
tych rezultatów, jakie przy współpracy wszystkich 


zainteresowanych możnaby było osiągnąć. Tak się 
stało, niestety, w powiecie Łomżyńskim, na terenie 
którego został zainicjowany kurs pożarnictwa, który 
miał się odbyć w Łomży w czasie od dnia 21-go do 
dnia 25-go maja r. b. Niestety tylko straż Łomżyń- 
ska wydelegowała na kurs ten swych członków, 
a z innych straży w powiecie nie przybył ani jeden 


delegat. Wobec tego przedstawiciel Związku drul 
naczelnik B. Pachelski przeprowadził tylko kurs 
jednodniowy. 


Lepiej nieco wypadł zjazd, który odbył 
w Łomży w dniu 25-yvm maja, przybyły bowiem 
straże ze Śniadowa iz Nowogrodu oraz wzięły 
udział straż Łomżyńska i drużyna miejscowego se- 
minarjum nauczycielskiego. 

Pod dowództwem powołanego naczelnika zjaz- 
du w osobie naczelnika straży Łomżyńskiej, druha 
E. Kuczewskiego, przemaszerowamo do kościoła 
garnizonowego na nabożeństwo, odprawione przez 
kapelana straży ks. prof. W. Bogackiego, który 
wygłosił też bardzo podniosłe kazanie okolicznoś- 
ciowe. Do ustawionych potem przed kościołem dru- 


się 


W czas.e od dnia 4-go do dnia 8-go „czerwca r. b. odbył 
się w Białymstoku lotny kurs pożarnictwa pod kierownictwem 
insp. W. Mierzanowskiego. 


żyn przemówił w imieniu komitetu organizacyjnego 
p. St. Kurcjusz, wyrażając ubolewanie, że nie 
wszystkie straże stawiły się na wezwanie i nie 
wysłały delegatów na kursy i na zjazd. 

Popołudniu odbyły się zawody, których wynik 
był następujący: 

l-ą nagrodę zdobyła pod dowództwem druha 
nacz. E. Kuczewskieso straż Łomżyńska, otrzymu- 
jąc drabinę syst. Szczerbowskiego; 

2-ą nagrodę—straż pożarna ochotn. ze Śniado- 
wa pod dowództwem nacz. druha J. Kwiecińskiczo; 
otrzymała ona w nagrodę drabinę przystawną; 

3-ą nagrodę zdobyła straż poż. ochotn. Nowo- 
grodzka, pod dowództwem pom. nacz. druha J. 
Chętnika, która otrzymała węże ssawne i tłoczne. 

Wiele wyszkolenia, obok młodzieńczej zwinnoś- 
ci i brawury wykazała drużyna uczniowska semi- 
narjum naucz. w Łomży, która pod dowództwem 
druha J. Antonowicza wykonała ćwiczenia poza 
konkursem i przeto nagrody narazie nie otrzymała. 
Sąd konkursowy postanowił jednak wystąpić z proś- 
bą do władz Pols. Dyr. Ubezp. Wzaj, która ofiaro 
wała przyznane strażom nagrody, o przyznanie 
drużynie seminaryjnej magrody poza konkursem 
w postaci wozu do posiadanej sikawki. 
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Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego, które tu 
zamieszczamy, zakończono zjazd skromnym pod- 
wieczorkiem, wznosząc toasty za pomyślność i roz- 
wój Związku i Straży Pożarnych. a dając wyraz 
ubolewaniom z powodu nieprzybycia straży z Zam- 
browa i z Wizny, które, acz przyrzekły przybyć, 
przyrzeczenia nie dotrzymały. Czasopismo „Życie 
i praca“, opisując ten zjazd i kursy, zaznacza, że wi- 
nę nieprzybycia straszy z aambrowa i z Wizny 
ponoszą w pierwszej mierze burmistrzowie tych 
miast, którzy, jeśli chodziło o lokomocję, mogli wy- 
starać się o dostarczenie strażom środków, albo- 
wiem „tu o przyszłość tych dwu, po większej czę- 
ści drewnianych, miasteczek chodzi“. 


$ 
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W czasie od dnia 4-go do dnia 8-go czerwca 
odbył się w Białymstoku pod kierownictwem dru- 
ha insp. W. Mierzanowskiego lotny kurs pożarni- 
ctwa, który zgromadził 42 uczestników (4 10-ciu 
straży), a wśród nich 8-iu wojskowych. 

W dniu 9-ym czerwca odbył się też w Białym- 
stoku zjazd delegatów straży województwa Biało- 
stockiego z udziałem 44-ch osób. Giówny Zwią- 
zek Straży reprezentował druh nacz. B. Pachelski, 
zaś p. wojewodę naczelnik wydziału administracyj- 
nego województwa p. W. Tyszko. 

Zjazd zagaił p. nacz. Tyszko, który też został 
przez aklamację powołany na przewodniczącego. 
Nacz. p. Pachelski zreferował wzorowy statut 
związku województkiego, poczem po dyskusji 
uchwalono: szereg poprawek w statucie. a mianowi- 
cie: 1) prezes Związku mieć będzie nie jednego, 
lecz dwóch zastępców; 2) zarząd stanowić będą: 
prezes, jego dwóch zastępców, sekretarz. skarbnik 
i inspektor; 3) wreszcie określono kto ma podpisy- 
wać korespondencję, odpisy protokułów i t. p, 
oraz kiedy głos przewodniczącego uważany jest za 
decydujący. 

W rezultacie ukonstytuowano Związek Straży 
Pożarnych woj. Białostockiego, powołując do rady 
Związku pp.: J. Biegańskiego (członka zarządu 
straży w Grodnie), E. Cytrona (nacz. straży w Su- 
praślu), E. Gasika (czł. zarządu straży w Wołko- 
wysku), E. Gogolewskiego (komendanta harc. druż. 
poż. w Białymstoku), W. Kościę (wice-nrezesa 
straży w Białymstoku), E. Kuczewskiego (nacz. 
straży w Łomży), J. Markusa (nacz. straży w Bia- 
łymstoku), T. Noniewicza (prezesa straży w Su- 
wałkach), dr. Z. Siemaszkę (prezesa straży w Bia- 
łymstoku), N. Sokólskiego (sekretarza straży w Bia- 
łymstoku), M. Surowieca (nacz. straży kolejowej 
w Starosielcu) i W. Tyszkę (nacz. wydz. wojew. 
Białostockiego). Do komisji rewizyjnej zostali po- 
wołani druhowie: S. Dąbrowski (nacz. straży 
w Brzostowicy Wielkiej), J. Stolarski (nacz. straży 
w Augustowie) i S. Turek (nacz. straży w Cho- 
roszczy). 

Nadto zjazd uchwalił następujące wnioski, któ- 
re zostały przekazane Radzie Związku Woiewódz- 
kiego. 

1) Zorganizowanie „Tygodnia Strażackiego*, 
który ma się odbyć na terenie całego województwa. 

2) Dążenie do zakładania pogotowi przy stra- 
żach ochotniczych w miastach. 
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3) Uregulowanie sprawy dostawy koni dla 
straży ochotniczych wiejskich. 
Prócz powyższych wniosków złożono rezolu- 


cję o jaknajszybszem zwołaniu Rady Związku w ce- 


iu ukonstytuowania się, i przystąpienia do ener- 
gicznej pracy. l , 
Na zakończenie przewodniczący zjazdu 


w imieniu Sądu Konkursowego zawodów Straży 
powiatu Białostockiego, które odbyły się dnia 8 
czerwca 1924 r. wręczył przedstawicielom Straży 
0.0. z Choroszcza, Och. Straży Kolejowej ze Staro- 
sielc oraz Harcerskiej Drużyny Pożarnej z Białe- 
gostoku — przyznane im przez Sąd Konkursowy 
dyplomy. 

Przewodniczący, któremu wyrażono jednogłoś- 
nie podziękowanie za rzeczowe prowadzenie obrad 
zamknął zjazd życzeniem, ażeby nowopowstasy 
Związek Straży Pożarnych województwa Biało- 
stockiego rozwinął jaknajpomyślniejszą działal- 
MOŚĆ 
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Wielkie niebezpieczeństwo. 


W rozmaitych powiatach Polski szerzy się obe- 
cnie wprost w zastraszający sposób wścieklizna. 
Straszna to klęska, wiedzieć bowiem należy, iż 
wszyscy, pokąsani przez wściekłe zwierzęta, wście- 
kłe psy, koty, jeżeli nie dość wcześnie się leczą, 
przynajmniej na 2-gi dzień po pokąsaniu, dostają 
wścieklizny i umierają na nią. 

Choroba ta jest bezwzględnie Śmiertelna, tylko 
ludzie nie wiedzą o jej wielkiem niebezpieczeństwie 
i opóźniają się niestety z leczeniem. Każdy więc 
kogo spotkało to wielkie nieszczęście, iż został po- 
gryziony przez wściekłego psa lub kota, powiniem 
udać się zaraz po pokąsaniu do Warszawy, aby tu- 
taj poddać się leczeniu szczepieniom ochronnym, 
czyli tak zwanej metodzie „Pasteura“, która nieza- 
przeczalnie daje znakomite wyniki, jak wykazują nie- 
zbicie liczne przykłady. Z osób szczepionych tą 
metodą rzadko która umiera, chyba, poddała się 
zbyt późno leczeniu, lub że pokąsanie nastąpiło 
w części ciała niepokrytej przez odzież jak mp. 
w głowę i twarz, które to pokąsania są szczególniej 
niebezpieczne. Jeżeli zaś pokąsanie mastąpi wi część 
ciała przykrytą przez ubranie, to ukąszenie nie jest 
tak niebezpieczne, ponieważ jadowita ślina 'wściek- 
lego zwierzęcia zatrzymuje się ma odzieży pokąsa- 
nego człowieka i nie przenika do krwi. Im rana za- 
dana przez wściekłe zwierzę jest większa i głębsza, 
tem naturalnie jest niebezpieczniejsza. Bardzo nie- 
bezpiecznymi są również rany zadane przez wściek- 
łe wilki. Kuracja szczepieniami ochronnymi trwa 
przecięciowo 21 dni i wyjątkowo tylko zostawia po 
sobie szkodliwe następstwa, jak np. zapalenie mle- 
cza pacierzowego, u pijaków i syfilityków. Powta- 
rzam więc dla przestrogi pokąsanych, iż jaknajprę- 
dzej trzeba się zabrać do leczenia, aby mie było 
zapóźmno. 

Trzeba również zwracać obecnie baczną uwagę 
na psy, czy są wesołe, czy chętnie jedzą i piją, czy 
też uciekają z domu i gryzą się z innymi psami, co 
zawsze jest podejrzane. Zdrowy pies kocha swego 
pana, jest przywiązany do domu i nie ucieka. Ucieka 
tylko pies chory i dlatego psy bezdomne i wałęsa- 
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jące się, kąsające się z drugiemi, bezwzględnie zabi- 
jać trzeba, Tak postępować nakazuje rozumna 
ostrożność, ponieważ niebezpieczeństwo dla czło- 
wieka jest zbyt wielkie, by można było je lekcewa- 
żyć. Psy obecnie powinny nosić koniecznie kagańce, 
a właściciele psów bez kagańców powinni być ska- 
zywani na surową karę pieniężną. U nas lubią trzy- 
mać psy, ale wogóle za mało się nimi zajmują. Przy 
upałach letnich należy psom regularnie dawać czy- 
stą świeżą wodę do picia i często je kąpać. 

Bezpieczniej jest obecnie psy trzymać w zaii- 
knięciu i na łańcuchu, i wogóle trzymać się od nich 
zdaleka, nie pozwalać lizać się po rękach, ponieważ 
jak już powiedziałem, ten tak jadowity a niezbadany 
dotąd dokładniej zarazek wścieklizny zmajduje się 
głównie w ślinie i gruczołach ślinowych, one są więc 
'przedewiszystkiem niebezpieczne. Nie należy po- 
zwalać, aby dzieci bawiły się z psami, jadły z jedne- 
go talerza, jak to niestety tak często u nas na wsi 
się dzieje. 

Na psy bezdomne, wałęsające się, należałoby 
koniecznie urządzać często obławy. 


Zwierzęta, które zostały pokąsańe przez psy 
wściekłe, lub też gryzły sie z nimi, choćby ran wi- 
docznych na nich mie było, bezpieczniej również jest 
zabić, w tym zaś razie, jeżeli są bardzo wartościowe, 
należy je trzymać w zamknięciu pod obserwacją 
przez parę miesięcy, lub też poddać leczeniu szcze- 
pieniami ochronnymi. Wścieklizna wybucha zwykle 
w 20—60 dni po pokasaniu i objawia się niemożnoś- 
cia przełykania płynów. Ranę trzeba wypalić roz- 
palonym żelazem, 

W akcii opanowywania wścieklizny wiele zdzia- 
łać mogą zespoły zorganizowane, których członko- 
wie nieść będą uświadomienie w szerokie warstwy 
snołeczeństwa i dlatego życzeniem mojem jest. aby 
tem wielkiem niebezpieczeństwem zainteresowali sie 
członkowie naszych licznych drużyn strażackich. 

Dr. W?, Cbodecki. 


Pożarnictwo zagranicą. 


Jeszcze o projekcie prawa pożarniczego w Łotwie. 
(Korespondencja własna). 

Już w Nr. 9-ym „Przeglądu Pożarniczego“ (na str. 
145-ej) pisaliśmy o głównych wytycznych projektu prawa po- 
żarniczego w Łotwie, wniesionego do sejmu łotewskiego 
przez „Związek towarzystw i organizacji pożarnych Łotwy“. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć jeszcze szereg poszczegól- 
nych paragrafów tego projektu. 

Tak więc wzmiankowaliśmy, że omawiany projekt pra- 
wa pożarniczego przewiduje organizacje pożarne państwowe, 
komunalne i prywatne, przyczem § 11 o strażach pożar- 
nych państwowych głosi: „Państwowe organizacje pożarne 
zakładane są w miarę potrzeby w celu obrony przed pożara- 
mi iastytucyj i przedsiębiorstw państwowych. Wydatki na ich 
utrzymanie są pokrywane z funduszów państwowych“. 

W 8 12-ym jest mowa o strażach komunalnych: „Komu- 
nalne organizacje pożarne zakłada się: w miarę potrzeby, 
oraz na wniosek Zarządu Pożarnego przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Związku tow. i organizacji pożarnych 
Łotwy. 

Przy zakładaniu komunalnych organizacyj pożarnych 
kilka samorządów powiatowych może być połączonych. Wy- 
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datki na ich utrzymanie są pokrywane przez samorządy 
z odpowiednich sum budźctowych. Zakładanie stałych straży 
pożarnych w miastach i miasteczkach jest obowiązujące 
w razie, gdy nie istnieje i nie działa ochotnicza straż pożarna”. 

O strażach ochotniczych jest mowa w $ 15-ym: „Utrzy- 
manie ochotniczych straży pożarnych i wydatki spowodowa- 
ne przy tłumieniu pożarów (przewóz narzędzi, dowóz wody, 
opał, smary i t. p.) są pokrywane przez samorządy z kwot, 
przewidzianych na te cele w ich budżetach i w rozmiarach, 
wskazanych przez Zarząd Pożarny przy Min. Spraw Wewn. 

O wzajemnym stosunku pomiędzy strażami ochotnicze- 
mi a samorządowemi głosi § ł6-y, że jest on „określony w sta- 
tutach tych organizacyj*, oraz $ 24-y, stwierdzający, że po- 
stanowienia o wspólnej pracy straży pożarnych i policji przy 
pożarach wydaje Zarząd Pożarny przy Min. Spraw Wewn. 

Z szeregu następnych paragrafów przytoczyć można te, 
które omawiają prawa, i przywileje straży oraz ich kierow- 
ników, a więc: 

8 25. W miejscach pożarów wszyscy obywatele pod- 
legają oficerom straży lub ich zastępcom. W miastach i mia- 
stoczkach, w których pracuje więcej niż jedna organizacja, 
obierają sobie straże wspólnego odpowiedzialnego kierowni- 
ka, który pełni swe obowiązki za zgodą samorządu. 

$ 26. Wspólny kierownik lub jego zastępca bierze 
udział w obradacl miejscowego samorządu w sprawach, do- 
tyczących pożarnictwa i korzysta z głosu doradczego. 

$ 28. W razie, gdyby siły straży były niedostateczne 
do zwalczenia klęski żywiołowej, muszą przyjąć udział pod 
kierownictwem miejscowego naczelnika straży w tłumieniu 
pożaru i niesieniu pomocy wszyscy zdolni do pracy imiesz- 
kańcy, przyczem może być powoływana do pomocy i siła 
zbrojna (wojsko). Szczegółowe postanowienia o spełnianiu 
tych obowiązków ustala Zarząd Pożarny. 

$ 29. Przy tłumieniu i lokalizowaniu pożarów straże 
pod kierownictwem swych naczelników mają prawo wstępu 
do wszystkich państwowych, społecznych i prywatnych 
gmachów i lokali, zagrożonych przez pożar i mogą bez przesz- 
kód rozporządzać się według swego uznania i potrzeb, otwie- 
rać wszystkie zamknięte i zabronione przejścia, używać 
wszystkich, znajdujących się w pobliżu pożaru, wodozbiorów 
. innych środków i przedmiotów, potrzebnych przy zwal- 
czaniu pożaru, a należących do osób prywatnych. 

$ 30. Polecenie burzenia budynków lub ich części wy- 
daje ogólny kierownik pożarnych organizacji lub jego zastęp- 
ca według swego uznania i potrzeb. Straty, spowodowane 
burzeniem są uważane za straty, spowodowane pożarem. 

$ 31. Właściciele kolei żelaznych i parostatków są 
obowiązani umożliwiać drużynom pożarnym szybki przejazd 
i przewóz narzędzi z jednego miejsca na drugie. Przewóz na 
państwowych kolejach żelaznych i parostatkach nie jest opła- 
cany. Samorządy zwracają właścicielom kolei żelaznych 
i parostatków ich bezpośrednie wydatki, w porządku i w roz- 
miarach, wskazanych przez Zarząd pożarny. 

§ 32. W wypadkach pożarów wszyscy właściciele, 
a w tej liczbie państwowe i komunalne instytucje, muszą od- 
dać swoje Środki przewozowe, ewent. transportowe (samo- 
chody, konie i t. p.) dla przewozu drużyn i przyrządów po- 
Żarnych, zgodnie z porządkiem, przewidzianym w obowiązu- 
jących postanowieniach Zarządu Pożarnego.  Właścicielom 
Środków przewozowych i komunikacji, ewent. transportu, 
z wyjątkiem państwowych i komunalnych instytucyj, Kasy 
komunalne lub powiatowe wypłacają wynagrodzenie w zależ- 
ności od oddalenia do miejsca pożaru i w zastosowaniu do 
taksy, ustalonej przez radę samorządu, a zatwierdzonej przez 
Zarząd Pożarny. 

$ 34. Należące do organizacyj pożarnych nieruchomoś- 
ci, samochody, konie, wozy, przyrządy pożarne są wolne od 
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wszelkich 
borów. 

Uwaga. Korespondencja, dotycząca organizacyj 
nych z państwowemi i komunalnemi instytucjami, 
bilety członkowskie i zaświadczenia są wolne od opłaty 
stemplowej. Również nie płacą organizacje pożarne żadnych 
podatków i poborów za urządzane przez nie zabawy i t. p. 

$ 35. Narzędzia i przyrządy pożarne, które nie są wy- 
rabiane w państwie, sprowadzane przez organizacje pożarne 
przy pośrednictwie „Związku towarzystw i organizacyj po- 
żarnych Łotwy“ są wolne od cła. 

Ryga, w czerwcu 1924 r. 


państwowych i samorządowych podatków i po- 


pożar- 
zarówno 


E. Szeliga-Soczyński 


NDE 


AREAN 


Z Włodzimierza Wołyńskiego. Z zadowoleniem odczy- 
tuję w „Przeglądzie Pożarniczym* sprawozdania z działalno- 
ści straży ochotniczych w całej Rzeczypospolitej, gdzie za- 
służeni pionierzy samoobrony przeciw żywiołom znajdują 
uznanie społeczeństwa, a co ważniejsze, ogólne zaintereso- 
watie się temi tak doniosłemi placówkami. Cześć tym 
wszystkim ludziom dobrej woli! 

Z przykrością jednak napiętnować muszę wąrunki, w ja- 
kich znajduje się straż pożarna ochotnicza w mieście powia- 
towem — Włodzimierzu Woł., liczącem do 25,000 mieszkań- 
ców. 

Z pośród przeszło 2,500 właścicieli domów (obywateli 
miasta), których najbardziej interesować powinno zabezpie- 
czenie swoich nieruchomości i których świętym obowiąz- 
kiem winno być postawienie straży na wysokości zadania, 
nie znalazło się, od czasu odebrania zaborcom tej rdzennie 
polskiej ziemi, kilku ludzi, którzyby, świecąc dobrym przy- 
kładem, przyciągnęli ku sobie resztę obywateli i wspólnemi 
środkami wywiązali się z tego obywatelskiego obowiązku. 
Sprawą obrony przeciwpożarowej Włodzimierza dotychczas 
interesowali się li tylko urzędnicy, t. i. ludzie, których los 
rzucił do Włodzimierza. Garstka tych ludzi ze starostą Wło- 
dzimierskim p. Malanowskim na czele, sieje kulture, buduje 
wszelką pracę społeczną we wszytskich kierunkach, oddając 
każdą wolną chwilę tym pracom i zasilając jednocześnie pla- 
cówki społeczne materialnie. 

Zaznaczyć należy, pomijając wszystkie inne prace spo- 
łęczne tej garstki ludzi dobrej woli, iż na polu pożarnictwa, 
zrobili wiele, do czego także w ostatnich czasach przyłączył 


Straż pożarna cchotnicza w Nakle, 


się uowomianowany burmisttrz miasta p. Tkaczyk, człowiek 
enerriczny, którego żywo zainteresowała kwestia pożarni- 
ctwa. Dotychczas ci ludzie mogą się poszczycić zaopatrze- 
nien straży w trzy sikawki, 6 beczek, kopmletny wóz rekwi- 
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zytowy, wóz do przwożenia strażaków, 40 kasków mosięż- 
nych, tyleż pasów i 20 toporków. 

Stale odczuwano brak strażaków czynnych, co też na- 
leży przypisać mieszkańcom m. Włodzimierza, a przeważ- 
nie młodzieży, której milsze jest rozpijanie się po kneinpoch, 


Ochotnicze straże pożarne z Wielgomłyn, Zagórza i Niedoś- 

pielina przeprowadziły w dniu 18-ym maja r. b. wspólne 

ćwiczenia bojowe pod kierownictwem st. instruktora druha 
J. Boguszewskiego. 


niszczących ich moralną wartość, Do szeregów straży agito- 
wano, proszono, zawsze jednak bez skutku, Straż czynna nie 
przekraczała 20-tu członków, którym należy się uznanie, iż, 
nie zwracając uwagi na bierne stanowisko swoich kolegów, 
stawali zawsze na każde wezwanie. 

Od kilku miesięcy stan liczebny straży powiększył się, 
dzięki zabiegom dyrektora miejscowej szkoły rzemieślniczej 
p. Biernackiego, który w zrozumieniu doniosłości i powagi 
celu, stworzył kadrę strażacką składającą się z 30-tu ludzi, 
poważnie zasilających straż ochotniczą. 

Zarząd straży, składający się z urzędników miejsco- 
wych instytucyj, widząc ogromny brak zainteresowania się 
obywateli, postanowił złożyć swoje mandaty i oddać je w rę- 
ce zainteresowanych t. į. obywateli miasta, mając nadzieję, 
iż tem zmusi obywateli do zainteresowania się strażą, do wy- 
brania Zarządu z pośród siebie i do obięcia kierownictwa 
nad dalszym rozwojem straży. W tym celu zaproszono 110 
najpoważniejszych obywateli (właścicieli nieruchomości) na 
ogólne zebranie na dzień 4-ty czerwca b. r. na godzinę 5 po 
południu. 

Fakt nie do pomyślenia, iż na 110 zaproszonych osób, 
stawiło się 2 osoby i to z jednogodzinnem opóźnieniem. Jak 
zatem nazwać zachowanie się obywateli, przechodzące mo- 
żliwą krytykę. Mówiac otwarcie jest to brak elementarnych 
poięć o pracy kulturalnej. 

Wobec obojętności ze strony obywateli, którym wszak 
najbardziej winno zależeć na rozwoju straży, nie pozostaje 
nic innego, jak tylko zachowanie się takie napiętnować, odda- 
jąc pod pręgierz opinii publicznej i ostrzec, aby nie żałowali— 
gdy będzie już zapóźno. 

Jastrzębiec. 


Olkusz (straż przy fabr. „Olkusz*). Staraniem Zarządu 
Straży Ochotn. przy Zakładach „Olkusz“ w Olkuszu (woj. Kic- 
leckie) odbyła się w dniu 4 maja r. b. uroczystość poświęcenia 
sztandaru straży, ufundowanego przez jej Zarząd. 
se Zanim przystąpimy do opisu samej uroczystości, podamy 
kilka szczegółów powstania i rozwoju naszej placówki. 

Otóż, straż ochotnicza Zakładów Sp. Akc. „Olkusz“ (daw- 
niej Tow. Akc. „Westen*), przed wojną ściśle fabryczna, po- 
nownie powołaną została do życia przez b. Zarząd Państwowy 
Min. Przem. i Handlu w roku 1919-ym. Od tego czasu rozwijała 
się pomyślnie, należy do Związku Florjańskiego i liczy obecnie 
około 40 członków czynnych. Straż posiada 2 sikawki i wszel- 
kie inne narzędzia oraz własną orkiestrę, składającą się z 20-tu 
osób. Straż Ochotnicza Zakł. „Olkusz“ odznacza się wielką 
sprawnością i wielokrotnie dała tego dowody, Śpiesząc zawsze 
zawsze z pomocą w razie wypadku pożaru w mieście lub oko- 
licznych miejscowościach. 

Zarząd Zakładów „Olkusz“, doceniając zasługi i znaczenie 
swej straży, gorąco ją popiera. Szczególniej zaś do poparcia 
straży przyczyniają się: prezes straży p. inż. Witold Otto — 
dyrektor Zakładów, oraz wiceprezes p. Franciszek Weiner — 
kierownik ruchu. 
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Wdniu 4 maja r. b. odbyła się przy sprzyjającej pogodzie, 
uroczystość poświęcenia okazałego sztandaru straży, ozdobio- 
nego haftem orła białego na jednej i św. Floriana na drugiej 
stronie, jak również symbolicznym napisem hasła strażackiego 
„W jedności siła”. Zarząd straży bowiem, wybierając dzień 
świętego Patrona na tak doniosłą uroczystość, dał dowód dą- 
żenia do zespolenia drużyn strażackich w jedną myśl i jedno 
pragnienie: niesienia pomocy bliźnim. 

Po mszy i poświęceniu nastąpiły na rynku przemówienia, 
wbijanie gwoździ pamiątkowych w drzewce sztandaru, zaprzy- 
siężenie chorążego i defilada przed sztandarem i zaproszonymi 
gośćmi. 

Chrzestnymi rodzicami były panie: dyrektorowa Ottowa, 
dyrektorowa Veltuzenowa, starościna Stamirowska i prezyden- 
towa Radłowska, oraz panowie: Fryderyk Westen, dyrektor 
Bolesław Veltuzen, starosta Jerzy Stamirowski i komendant 
Straży Olkuskiej Jan Jarno. 

Około godz. l-ej odbył się wspólny obiad, podczas któ- 
rego starosta oraz prezydent miasta i wielu innych gości wy- 
głosili serdeczne przemówienia. 

Do uświetnienia uroczystości przyczyniło się przybycie 
licznych delegacji strażackich z różnych okolic b. Kongresówki 
i Małopolski. 

Dla całokształtu o naszej straży dodaćby należało, że po- 
ważne zasługi przy wyćwiczeniu straży położył naczelnik druh 
Królikowski, a druhowie Piotrowski — zastępca naczelnika 
i Gnatowski — adjutant, są dzielnymi pomocnikami energicz- 
nego zwierzchnika. (Oh JG 


Międzyrzec Podlaski. Wzniosłe chwile przeżyła 
nasza straż w dniu 27-ym kwietnia b. r. W dniu tym obcho- 
dziliśmy dwudziestolecie istnienia straży a zarazem uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru. 


Na uroczystość tę zjechały się zaproszone delegacje stra- 
ży z Brześcia, Białej, Łukowa i Radzynia, przyjmowane ser- 
decznie przez honorowy pluton i delegację zarządu. Spodzie- 
waliśmy się przybycia zaproszonych: delegata Związku Okrę- 
gowego z Łukowa i inspektora pożarnictwa, p. Radwana, 
ewentualnie delegata Związku Wojewódzkiego z Łublina, ale 
ku naszemu wielkiemu ubolewaniu ani od Związku Okręgowe- 
go, ani Wojewódzkiego nikt nie wziął udziału w uroczystości. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 9-ej zbiórką straża- 
ków i gości na placu przed remizą, skąd pochód ruszył do ko- 
ścioła. Po nabożeństwie odbyła się ceremonja poświęcenia 
sztandaru. 

Sztandar, zakupiony ze składek Zarządu i strażaków 
przedstawia z jednej strony godło Państwa, z drugiej zaś em- 
blematy strażackie. 

Po poświęceniu pochód udał się przez miasto na plac św. 
Florjana, gdzie nastąpiła wspólna fotografja. Po powrocie na 
dany sygnał alarmowy zebrała się szybko Straż Międzyrzec 
ka i wykonała szereg ćwiczeń ratowniczych i na drabinkach 
ze zwykłą sobie brawurą. Tak więc przyjemność połączyliśmy 
z pożytkiem, a w końcu wspólna biesiada zakończyła ten uro- 
czysty dzień wśród wiwatów, wznoszonych w bardzo miłym 
nastroju. 

P-cki i Ś-ski. 


D) 
1A 


Sąsiadowice. W dniu 18-tym maja b. r. odbyło się 
w Chyrowie w zakładzie X.X. Jezuitów poświęcenie sztandaru 
5 p. p. strzelców podhalańskich. Do wzięcia udziału w tej uro- 
czystości zaproszoną została i tutejsza ochotnicza straż poża*- 
na. Ze Sąsiadowic wymaszerowaliśmy pieszo w sile 40 straża- 
ków z rozwiniętym sztandarem i sikawką o godzinic 6-ci raro 
i przemaszerowawszy 14 klm. stanęliśmy o godz. 9-cj rano na 
dworcu kolejowym w Chyrowie w celu powitania generała 

eligowskiego, który przyjechał na uroczystość w zastępstwie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Poświęcenie sztandaru odbyło się po odprawionej przcz 
ks. biskupa Fiszera mszy św. przed umyślnie w tym celu zvu- 
dowanym ołtarzem. Podczas wbijania gwoździ w drzewce 
sztandaru, gen. Żeligowski ze swym adjutantem, podszedł do od- 
działu naszej straży, ustawionego w kolumnie tuż za wojskiem. 
Naczelnik straży zdał generałowi raport, że ochotnicza straż 
pożarna ze wsi Sąsiadowice w sile 40 ludzi przybyła ze swym 
sztandarem, poświęconym przed 27-iu laty, na wzniosłą uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 5 p. p. strzelców podhalań- 
skich, w którym to pułku służą nasi synowie, bracia i krewni. 
Generał Żeligowski wyraził nam z tego powodu żywe swe za- 
dowolenie, rozmawiając dłużej z prezesem i naczelnikiem. Po 
poświęceniu sztandaru odbyła się defilada najpierw przed po- 


święconym sztandarem, powtórnie zaś przed gen. Żeligow- 
skim. Defilowaliśmy czwórkami tuż za wojskiem. Generał Ze- 
ligowski, nietylko wojskowym ukłonem, ale także zadowolona 
i uśmiechniętą twarzą oraz gestami rąk wyrażał nam podzię- 
kowanie. 

Wystąpieniem naszem zaimponowaliśmy również licznie 
przybyłej na tą uroczystość publiczności z sąsiednich miast, 
miasteczek i rozlicznych gmin wiejskich, gdzie ochotniczych 
straży pożarnych albo wcale niema, albo nie mając dusz, to 
jest zarządów straży, oddanych szczerze idei strażackiej. Za- 
zdrościli nam; daj Boże, aby zazdrość ta pobudziła z letargu 
kierownictwa tych straży, by w przyszłości okazały swe ży: 
cie, chociażby i w podobnych uroczystościach oraz spełniły 
swój święty obowiązek podczas pożarów. 

Tomasz Matejko. 


naczelnik straży. 


Straż poż. ochotn. w Kaczym Dole, pow. Warszawski, 
święciła w dniu 8”ym czerwca r. b. jubileusz 10 cio lecie. 


Przasnysz. W dniu 10-tym maja gościł w Przasnyszu 
p. Prezydent Rzeczypospolitej St. Wojciechowski i był obecny 
na uroczystości poświęcenia gmachu gimnazjalnego oraz szko- 
ły rolniczej w Rudzie. Do uświetnienia uroczystości w znacz- 
nym stopniu przyczyniły się: miejscowa straż oraz przybyłe 
na wezwanie Związku Okręgowego straże z Chorzel, Dzierz- 
gowa, Jednorożca, Gruduska, Łysakowa i Sekowa, ogółem 
w liczbie 200 umundurowanych strażaków, których wyćwicze- 
niem i przygotowaniem do uroczystości zajął się instr, druh A. 
Truchliński. Karny hufiec strażacki, składający się z 6 drużyn, 
na czele ze swymi dowódcami, prowadzony przez naczelnika 
straży Dzierzgowskiej, w asyście adjutanta i instruktora, de- 
filował przed samym Prezydentem, przedstawicielami rzą- 
du i sztandarami, zyskując uznanie ze strony dostojnego 
gościa i zebranych, którzy podziwiali rycerską postawę na- 
szych straży ochotniczych. Wieczorem w parku miejskim od- 
była się zabawa, gdzie do północy brać strażacka podeimowa- 
na gościnnie przez straż Przasnyszską, godziwie i wesoło do- 
pełniła dnia. 

Widz. 


Ożarów. Rano w dzień św. Florjana zostało odprawio- 
ne w Ożarowie uroczyste nabożeństwo, na które podążyła 
miejscowa straż pożarna ze sztandarem i orkiestrą na czele. 
Po południu urządzono fałszywy alarm, zapałając w polu 
umyślnie przygotowane gałęzie. Strażacy, aczkolwiek o tem 
nic nie wiedzieli, zebrali się jednak szybko, myśląc, że się 
wieś pali. Po ugaszeniu owego domniemanego pożaru, zebrała 
się straż u druha Józefa Mateusiaka na pogawędkę i zabawę. 
Po zabawie ustawiono wszystkich druhów w szereg, z którego 
wywoływano tych, którzy mieli otrzymać odznaczenia za wy- 
sługę 10 i 15 lat. Przy dźwiękach „Roty“ druh naczelnik w za- 
stępstwic nieobecnego prezesa straży wręczał dyplomy odzna- 
czonym druhom. 

Tak uroczystego i harmonijnego w swym nastroju dnia 
nie miała straż nasza od początku swego istnienia. 

Moskalek. 
Naczelnik Straży w Ożarowie. 
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Badania sikawki „Tryumi* i łączników „Polonia“. Trzej 
profesorowie Politechniki Warszawskiej, specjaliści w dzie- 
dzinie budowy pomp wodnych i hydrauliki, a mianowicie: 
prof. I .Radziszewski, b. rektor politechniki, wykładający hy- 
draulikę i urządzenia wodociągowe, prof. C. Witoszyński, 
dziekan wydz. mechanicznego, wykładający budowę pomp 
i silników wodnych i prof. H. Czopowski, dziekan wydz. inży- 
nierji,. wykładający mechaniką teoretyczną i prowadzący 
specjalne studja nad siłą prądów wody w stosunku do prze- 
kroju i formy pyszczków, zainteresowali się postępem w dzie- 
dzinie techniki pożarniczej i przeprowadzili badania sikawki 
„Tryumf i łączników „Polonja“, poczem wydali orzeczenie, 
którego protokularną treść dosłownie tu przytaczamy: 


„Niżej pdpisani byli obecni w dniu 12 czerwca 1924 r. 
przy próbach sikawki „Tryumf*. Próby odbyły się na terenie 
składów wojskowych saperów za Powązkami. 

1) Konstrukcja. Sikawka omawiana posiada jeden 
tylko cylinder o podwójnem działaniu, co pozwoliło na zna- 
czne zredukowanie wymiarów oraz wagi konstrukcii. Pomimo 
zamkniętego obustronnie cylindra, dostęp do jego wnętrza 
jest łatwy i szybki, po odkręceniu jednej śruby na pałąku. 
Prowadzenie drążka tłokowego jest prawie prostoliniowe, co 
zapewnia stałą szczelność jedynej dławicy. Skrzynka zawo- 
rowa, jako też i same zawory zbudowane są prosto, prakty- 
cznie i są łatwo dostępne, po odkręceniu jednej Śruby mo- 
tylkowej. Wszystkie cztery zawory wyjimują się iednocześ- 
nie. Zawory ssące celowo zaopatrzone w Sprężyny. 

Zasługuje na wzmiankę skrzynka rozdzielcza trójdrogo- 
wa (chodzi tu o t. zw. „trójnik“ — przyp. Red.) z suwakowym 
kurkiem, która prawdopodobnie przedstawiać będzie nie- 
znaczny opór dla przepływu wody. Skrzynka ta pozwala 
otrzymywać z jednej sikawki dwa strumienie. 

Sikawka znajduje się na drewnianej podstawie, stojącej 
podczas działania sikawki na ziemi. Przenosić sikawkę na nie- 
znaczne odległości mogą 4-ej ludzie. Przy znaczniejszych od- 
ległościach używa się wózka. Nałożenie na wózek trwa przy 
pomocy 3-ch ludzi nie dłużej jak minutę, wraz z podtoczeniem 
wózka. Wózek zaopatrzony jest w szufladę, zawierającą 
potrzebne części zapasowe. 

2) Działanie. Podczas prób przy średnim wietrze, 
dalekość strumienia przy wylocie 10 m/m. średnicy wynosi- 
ła 28 metrów, wysokość strumienia do 15 metrów (wiatr zbi- 
jał wierzchołek prądu o 3—4 metr.). 

Wydatek sikawki: bez prądownicy wprost z węża 
50 m/m. średnicy wyniósł około 250 litrów na minutę, przy 
zastosowaniu prądownicy z pyszczkiem 12 m/m. — około 200 
litrów na min., zaś z pyszczkiem 10 m/m. śred. — 150 litr. na 
min. Ciśnienie podczas prób, dokonanych manometrem (przy 
działaniu prądem przez pyszczek 10 m/m. średnicy), na po- 
czątku węża przy sikawce wynosiło 4% do 5 atmosfer. Przy 
sikawce pracowało 8-iu ludzi. Próby na ssanie (wytwarzanie 
próżni)dały przy niezalanych zaworach 66 cmt. słupa rtęci, 
zaś przy zaworach zalanych 69 cmt. słupa rtęci. Po zatrzyma- 
niu pompy próżnia utrzymuje się bez zmiany w ciągu paru 
minut. 

3) Łączniki. Łączniki „Polonja“, stosowane do łącze- 
nia węży, należy uznać za bardzo. praktyczne: są lekkie, 
umożliwiają łatwe i szybkie i pewne łączenie i rozłączanie 
węży; zabezpieczają zupełną szczelność połączenia. Łączni- 
ki te przewyższają wszystkie inne znane nam konstrukcje. 

4) Na podstawie otrzymanych powyższych dodatnich 
wyników prób, konstrukcję sikawki oraz części dodatko- 
wych należy uznać za dobrą i godną polecenia“. 

Na oryginale protokułu powyższego znajdują się pod- 
pisy profesorów Politechniki Warszawskiej pp.: 
szyfńiskiego, I. Radziszewskiego i H. Czopowskiego. 


W sprawie odznaczeń b. państw zaborczych. Minister- | 


stwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z prezydjum Ra- 


dy Ministrów i Min. Spraw Zagranicznych oświadczyło obec- | 


nie za pośrednictwem prasy codziennej, że noszenie odzna- 
czeń cywilnych lub wojskowych, nadanych w swoim czasie 
przez rządy b. państw zaborczych, jest bezwarunkowo nie- 
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dopuszczalne i że zastrzeżone w art. 96-vm konstytucji ze- 
zwolenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej nie będzie dla tych 
odznaczeń wyjednywane. 

Pożądane byłoby, aby członkowie naszych straży, 
z których niektórzy noszą jesczcze niekiedy odznaczenia na- 
dane przez b. państwa zaborcze, zechcieli zastosować się do 
tego wyjaśnienia, a za pośrednictwem zarządów straży zwra- 
cali się do władz związkowych o odznaczenia za czyny bo- 
haterskie z narażeniem własnego życia podzas akcji ratun- 
kowej, aby w ten sposób bezsprzecznie należne odznaczenie 
z czasów zaborczych zostało zastąpione odpowiednią odzna- 
ką polską. 


$ 50-lecie Straży Kieleckiej. Dnia l-go czerwca r. b. 
Ochotnicza Straż Pożarna Kielecka Święciła uorczyście ju- 
bileusz pięćdziesięciolecia. 

Widnokrąg zrazu nieco pochmurny pozbył się wkrótce 
obłoków i z ognistego słońca jęły prażyć palące promienie. 
Już o g. 7-ej rano miasto przybrało wygląd inny, niż w zwyk- 
łą niedżielę. Ze strażnicy rozległ się zbożny hejnał pieśni po- 
rannej, a na. ulicach miasta zaroiło się barwnemi mundura- 
mi straży i delegatów, nad którymi komendę objął druh 
Z. Przyjałkowski z Radomia. 

O godz. 10-ej rano dokonał J. E. ks. biskup A. Łosiński 
odsłonięcia pięknej tablicy pamiątkowej od obywateli m. Kielc, 
wmurowanej na frontowej ścianie remizy, poczem w zgod- 
nym ordynku wyruszono do kościoła katedralnego, gdzie 
J. E. ks. biskup odprawił na intencję jubiłatki pontyfikalną 
Mszę Świętą, a po niej wstąpił na ambonę i wygłosił oko- 
licznościowe kazanie, tchnące umiłowaniem Polski i wiarą 
chrześcjańską. 

Z kolei, przed tablicą Naczelnika Kościuszki sformował 
się czworobok, a pierwszy przemówił prezes mec. Cichocki, 
streszczając historję straży. Następnie do rąk prezesa i na- 
czelnika straży wręczono gwoździe pamiątkowe na sztandar 
od Głównego Związku :Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych i 23-ch 
straży przeważnie z województwa Kieleckiego oraz odbyło 
się dekorowanie poszczególnych członków znakami za wy- 
sługę lat. 

Obiad galowy w Zamku zgromadził parę set osób. Do 
uświetnienia jubileuszu przyczyni się projekt pp. Malikow- 
skiego — dyrektora oddziału kieleckiego Banku Handlowego 
i Morycińskiego — prezesa Związku Kupców, bank ten bo- 
wiem i kupiectwo za inicjatywą wyżej wymienionych zaofia- 
rowały fundusz na kupno sikawki motorowej, co znacznie 
wzinocni siły bojowe straży Kieleckiej, która, jak na miasto 
wojewódzkie, ma tabor już dość przestarzały i nieodpowia- 
dający nowoczesnym wymaganiom walki z pożarami.. 


Echa niezwykle groźnego wybuchu prochu w Nixon 
(Ameryka) znajdujemy w gazecie „Ameryka - Echo“. Liczbę 
osób zabitych podczas wybuchu prochu i pożaru ustalono na 
24-y osoby, z których 18-cie wydobyto, a 6 nie można jeszcze 
odnaleść. 60 osób, które podczas wybuchu i pożaru odniosły 
obrażenia cięższe, leczy się w szpitalu. 

Przyczyny tego groźnego wybuchu nie są znane. Przy- 
puszczalnie jednak przyczyną wybuchu było niedostateczne 
usunięcie własności eksplodujących materjału wybuchowego 
przed przewiezieniem do innego magazynu, gdzie właśnie na- 
stąpił wybuch. O sile wybuchu świadczą dane, że był on 
słyszany w promieniu 60 mil ang, a wiele szyb wyleciało 
z okien. Szkody przez ten wybuch wyrządzone wynoszą około 
10 miljonów dolarów. 


Wystawa pożarnicza w Rydze odbędzie się w czasie od 
dnia 26-go do dnia 29-go lipca r. b. pod protektoratem pana 
prezydenta Rzeczypospolitej Łotewskiej. 

Będzie to pierwsza wystawa pożarnicza, zorganizowana 
przez Związek towarzystw i organizacyj pożarnych Łotwy. 


Redaktor i Wyd, odpowiedzialny: STANISŁAW PĄGOWSKI 


Druk Zakł. Druk. W. Piekarniaka, Ordynacka 3. 


